
Środa, 15 Grudnia 1920,

Wychodzi codziennie v godzinie 8-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych,

Numc pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 3 Mk.
Biura R edakcji 1 Adm inistracji ni. Podwale S. — Ekspedycja  

t l i  jsco ra 1 zam iejscowa ni. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do 
habyeia w Ekspedycji'ul, Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążezyzna 7, 
*  biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankowaó.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P. &. O, Nr. 141,690 

Telefon Redakcji ,Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P B  E N C M E2B A T  A <
miesieomie 

. 60 Mk.

. 66 Mk.

. 68 Mk.

. 80 Mk.

we Lwowie bez dostawy . . . .  
we Lwowie z dostawą . . . . .  
z przesyłką pocztową w Polsce 
z przesyłką pocztową w innych państwach

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*,'Lwów, uL 
Podwale 9, w godzinach od 8—2 i 6—7.

^Przewodnik naukowy Ij literack i"
tylko cało- i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej* 
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk,
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, ul, Wałowa 1. 81, L piętro (nad mezaninem).

dodatek miesięczny otrzymają 
za połowę rocznej prenumeraty

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
W# Lwowie zamia sowtł b. oflcafeta poezto- 
W go Jana C jża , asystentem poestowym XI, 
Ropnia eh i  Nowego w Ksńezcdse i b. ekspe­
dienta pocztowego Bronisława Danilewicza, 
oficjałem poustowym X, stopnia słcibowego 
*  Brodach.

Rozporządzenie Rady Ministrów
s dnia 2 gradaia 1920 r.

*  p sedmiede dalezego przedłożenia terminu 
lejeBtrtcji emerytur i należności służbowych, 
liypadających obywatelom polsk>m od Pań- 

otwa Rosyjskiego.

W^kasrny w rozporządzeniu, egłosso- 
»em w monitcres Folsiim z 1920 r, Nr. 226 
termin składania kwestjosarjuszów celem 
rejesreeji emerytur i pretensji, wynikających 
®c Btosunków służbowych obywateli polskich 
» fuakcjonarjuszdw cywilayeR instytucji rzą 
d»T weh, samorządowych i publicznych b, 

ćiastwa Kongresowego o r z  b. Cesarstwa 
& syjakiego, jako też wdów i sisrót, po nieb 
tozccłzłjrh — przedłuża się do dnia l g *  
8‘yetaia 1921 r.

Prezydent Kiiistrów:
( —) Witos.

Prez z Głóirnege Bizędu Likwidacyjnego: 
w. s, ( —) J. Karośnićhi,

i * N j »  W Tleitiśikz. 28)

U złotych wrót.
P o w l e ś ć i ,

(Ciąg dalszy),
— Tik, mówmy le?iej o tem, ćo bę- 

5*1* Ufaj mi. Eorhtm ciekie. Jechać muszę,
widzisz to były Bs<ije sprawy, nie
}l°syłbym się z niemi, Wiisz, żo jestem oęie

L *®*em mtł letnich siostrzeńców, wzywają, 
I  | *■ gę zwlekać. A  moja Jsśka, jeszc&e

M*«hf z morsem pogwarzy, jeszcze pozwoli 
*1 ztotemn słońcu całewsć i •—

— I przyjedzie de ciebia. 
i * — Tak, tak. Ty s»ma dobrze wiesz,

cię kocham, jak będę za tebą tęsknić.
• ®*ham ciebie, jak same życie. BozumUBz 
r*[e znaczenie ma to zaklęcie w ustach 
pkiego jak ja, epikurejczyka, de dal śmie 
*4® się
t  Janka patrzyła przed siebie wzrokiem

pytającym.
— Oo ci, dsincko, co ci kochanie moj*? 

. Myślałem, że już spokojne maleństwo 
*rogie,

— Biję się — b j ę  powtamła,
— Czego? Skąd ei nagle ten lęk? T*k 

zwióc ł*ś się do mnie pierwsza i
"Ozoraj,.,

— Może lp ie j m e tłć  Bię?
— Januśl
— Widzisz, ja aię fco1ę... Myśl e twym 

% *d eżdzie odeb: a a mi apokói.
— To jedź ze mną, «a wołał zadowolony

* tak prostego rozwiązania kw*stji,
Janka stanowcze p$trząraęlA gł»wę.

I

rozporządzenie
Etdy Ministrów z deja 29 listopada 1920 r 
o utworzeniu Międzymi*'s!e-jalreg6 Eomitetu 

do spraw demobilizacji,

§ 1-
Tworzy sie &a czas potrz«by M;ędzym> 

niaterji lny Eomitet do spraw demobilizacji,
Do zakresu działania powyusz«go Koisi- 

tstu należy:
1, stawianie wniosków w sprawach 

WBzelkt ej dem* bilizaeji;
2, uzgadaianie wszelkich zarządzeń, do­

tyczących przekazania cywilnym władzom i 
instytucjom państwowym inwentarza, znajdu­
jącego się w posiadaniu władz i oddziałów 
woj»ko*ych i

2. decydowanie w zakre lie spraw, przez 
Badg Ministrów Eomitetowi peruezoiych,

§ 2
Międzyministerialny Eomitet do spraw 

1em .bilzacji podlega bezpośrednio Pteydei- 
ta Ministrów.

§ .*-
Na czele Eomitetu etoi Prezes, wyzna­

czony przez Prezydenta Ministrów.

W iktad Eomitetu wchodzą stali przed­
stawiciele wszystkich Ministerstw, delegowani 
przez właściwych Ministrów

Prezes Eomitetu do udziału w obradach 
w razie potrzeby powołuje przectawicieli in- 
intytueji społecznych, gospodarczych i prse 
mjsłewych z głosem doradczym.

S 6-
W  razie różniey zdań co do sposokn 

przeprowadzenia likwidacji demobilu, przed- 
stawiciole Ministerstwa skarbu oraz M id-

— Nio niech będzie tak jak mówiteś. 
Ja»t-:m fst kistką,

— Mo1 s jeszcze do jakiegoś grzechu 
przeciw » ih śe i się yrzyznasz — żrrtował 
Zygmunt, by oderwać myśl Janki od prói 
nych ob*w.

Jegc dobry huwor, jek zawBze, podzia­
łał na pią ka ijoo. Wybuebnęł* śmiechem:

— Z by odraza za dwa dostać rozgrze­
szenie? Jestem teł zabobonną. Tyle l*t na 
witaść esekał-m,., gatowtm teraz rs eić do 
m tm  ^r-iscisń dla przebłagania bogów ra 
nadmiar szczęścia,

— Na to, Janko, zaweześnie. Myśmy 
jeszera wszystkiego ed żyda «ie wzięli: d - 
dero cząstka radości przez bogów przeze 
ezoisa doatał* się naaa w udziale. Pr*e4 ** 
mi iyei« pestawito nubar, pełen nęcącego 
napoju. Będziemy nić zeń razem. G ? t* 
swe drogie usta potoiysz, tam i ja pić *ędę. 
Nie rzecajmy pub aro zanim go de dna ni 
wy aby limy. Loa nam drugiego takiego nie i^da 
Widzisz, Janko, ty tak cudnie możesz graf 
na barfj ; rezkosznego iyń*,,. Czemu ci jaszcze 
czasem ręka drży i cofa aię n’eśnmt«? T 
mała rączka, którą tak lubię do ust podia 
stći.i.

XXX,
Ocpedaletti, 10 kwietnia, 

Mój ty drogi 1
Prętk'», prędke rzeeiłam się na łóżko, 

by z p8c?łuskami Twrmi na ust'eh osnąć 
Nie przychodzi cen, przychodzi natomiast 
okrutna tęsknota, I cóż z tego. że Cię przed 
chwilą widziałam, że Gię wkrótce zobaczę, 
kiedy nai Gię brak, tak stra'znie braki Gzy 
lata, m ie lc e  tęeknety są dłuższe ed tego 
jednego mementu, kiedy ramiona wyciągają 
się w próżnię?

Sterstwa Spraw Wojskowych mtją prswo od­
woływać się do Bady Ministrów,

§ 7 .
Prezes Eomitetu udziela komisjom tej 

mowym » s żądanie i«h przewodniczących 
wszelkiego rodzaju wyjaśnień i sprawozdań 
dotyczących działalności Eomitetu,

§ 8 .
Bezporzrdzenie niniejsze wchodzi w ży­

cie i  dniem jego ogłoszenia.

§ 9.
Begulamia wewnętrzny Eomitetu oraz 

instrukcje niezbędne do wykonania zadań 
wskaraiych w § 1, wyda Bada Ministrów 
na wniosek Prezesa EomitHu.

Prezydent Miniaterów:
( —) Witos. 

Minister Skarbu:
( — )  8tectiom Ta, 

Minister Spraw Wojskowych: 
( — )  SotńkowsU.

Rozporządzenie
Moistra Eelei Zulaznyeb w przedmiocie pod­

wyższenia taryfy osobowej i bagażowej.
Na mocy dekretu z dnia 7 lutego 1919 

r- (Dziennik Praw Nr. 14, poz. 11 i) kon- 
atytucyjnie zatwierdzonego w dniu 7 kwie­
tnia 1919 r (Monitor FolsU Nr 82) i w po- 
s ' um en!u z "iuiateratwami Skarbu oraz 
Przemysłu i BLndla zsrządaam niniejszem 
co n»otę>oie:

1. Z dnfem 1 grudnia 1920 r podwvi 
sza się t 00 pre, wszystkie dotychczasowe 
•płaty ^edfur c-bowiąsując«j od inU 1 czsr 
w «i 1920 r. „Taryfy na przewóz < aób, aaów, 
bag*iu i ^rzceyłek nadtwyczaAyoh normalne- 
torowemi solskiemi kolejami pańrtw. i normal

Nie chce się łuds'ć pamięcią twych po- 
eatcnbów, ehea mi#ć je, wciąż gorące, na 
ustach; nie chcę nadziei widaonia. ebcę 
ciebie! Jedyny móil Wstaje gorączkowo, by 
przelać myśli, które płemicniem .prrez głowę 
mi przelatują.

Nie pamiętam, czym ki*dy usta czyj') 
całowała, gdy r Twoieb piję s łc ł z, Zds mi 
się, że nigdy, Twija miłość wróciła mi dzie­
wictwo duszy.

T t otwierasz prztdsmną su#>łn!e nowe 
życie. Idę posłuB^sa i r-io<mt zarazem Gdyś 
«<ię, tak lieJawuo jeszcze luiił wewy^h r - 
sicaaah, na wielkim, szerokin świetle, nie 
hyło nikftgo, tylko Ty i ja. Zapadliśmy w ja , 
kąś ot hłań, b?« dna. bez k esu, OtcLł»ń 
rozkoszy, Jut za tę jedną chwilę powinnam 
ei, wiek Crły, dziękować,

Janha,

Ospędaletti 15 kwietnia.
Drogi 1

Jednym tchem przeczytałam Twój list 
choć w pierwszej eh- iii »ś« k>id i słowo 
uchwyciłam ale czułam bijąry zeń żar jakiś, 
Płoaieain buchnęły mi na twarz, jakby całe 
f*ll gorącej kr w;; były ene odponiedzlą ■> 
Twe wyznanie

Ja cię też kocham, tak kocham, iak 
myślałam, że nigdy nie potraf1 ę kochać. We 
mnie też zlały się razem te uczucia, które 
stanowią o prawdziwej miłości. Lubią Gię 
tak, ogromnie Gię lubię, taki jezt-ś miły, 
dobry towarzysz; eh«ć ezaeam drwisz z sen­
tymentów swej m ł«i Jsaiki j*d»9k z- 1 ■*• 
ją odczujesz — pizyjrciel Berdacziy. Dumaą 
je t«a  z Twjj wiedzy, z uiezłemnej logiki 
ro. umowania, Wiem, że łotrsfrz, co ze 
chceez zrobić, dodasz mocy innym — do­
radca niezawodny, wiem też, że w chwili 
cierpień utulisz mię iłowam i kaiaaz iapa-

notorowemi kolejami prywttueni, zsrządza- 
nemi przez Państwa* (D ii«m ik Ust: w 1920 
r. Nr. 40, poz. 242; Nr. 42, p?s. ‘18Ł; Nr. 
47, iez. 292; Nf 69, poz. 378 i 279), Prócz 
tego z dniem 1 grudnia 1920 r. zz yrsawóz 
przesyłek nadzwyczajnych pociągami, —w -aa- 
czenemi do przewozu osób, z wyjątkiem prze­
syłek mleka w pociągach esobewych i mie­
szanych, zaprowadza się apłaty o 100 prc. 
w jż -e od ednośaych opłat, przewidzianych 
dla przesyłek bagażowych. Za przewóz zaś 
przesyłek mleka pociągami osebaw^mi i mie- 
saaueini zaprowadza się cd dnia 1 grudnia 
1920 roku epł-ty, przewidziane dla przewe- 
wotu bagażu takimiż pociągami, przyozem 
przewóz powrotny naczyń pustych elbywa 
się bezpłatnie pod warunkami, które określa 
kolej.

2. Wskutek zarządzeń § 1 wszystkie 
opłaty objęte częścią I. i II. taryfy podnosi 
się odpowie diio o 100 pro., zaś rozdział V, 
części II taryfy otrzymuje brzmienie nastę­
pujące:

Bozisial Y,
Przewóz przesyłek nadzwyczajnych.
1. Opłaty jednostkowe za przewóz prze­

syłek nadzwyciajnyeb, z, wyjątkiem przesy­
łek mleka w pociągach osobowych lub mie­
szanych, wynoszą od każdych zaczętych 10 
kg. i od klometra w pociągach:

a) osobowych i mieszanych — 16 fan.;
b) pośpiesznych — 24 fan.;
c) ekspresowych — 36 fen.
2. Opłata je#njyt-'»wa ra przewód mta- 

ka pociągami oBobowemi lub mi-wzanomi wy­
nosi od każdych zaczętych 10 kg. i od kilo­
metra — 8 feuigów. Praewóz powrotny 
ezań .i ustach odbywa s’ę bezpłatnie pod wa­
runkami, które określa kolej,

2 Opłaty oblicza się strefami po 10 
km , licząc za peł«e strefy.

4. Nainiżsta naleisość za przewóz prze­
syłki nadzwyczajnej wynosi:

a) w puciągteh os łbowych i mieszanych

mnisć o całym świeci*, Wiem, że gdy rei-' 
palisz mię spojrzeniem, pieszczotą głecu 
ukoisz sp»pieli-iz w ogniu pocałunków. Ka­
czątek mój jedyny 1

Snieję się d<iś sama ze siebie, że mó­
wiłam przy pożegnania, iż byleby lepiej,.,
I cóż z tego, gdybym Gię tie widziała czas 
jak ś, skore yrzy pierwszym spotkaniu, jnż- 
bym G ę w diszy pokornie prosiła, byś mnie 
nie opuszczał.

Otaczasz mię atmosferą czaru, z dniem 
ktżdym « l  niniejszy. A ja Bię weń pogrą­
żam — r e  bronię ąię; nie dlatego, że sit 
mi brak, lecz. że nie cfcif, nie chcę.

Prawdę mówisz życie przed nami. Tyle 
czeka nas j stete radości i rozkoszy; tyle 
bogactw je4  w nas sawych. To e» dotąd 
brto, jest anikomaa, wobec tego jutra, które 
nam ot*oi y *we niewyc ter,, ane skarbnice. 
Będą w nich kryształy naszych beztroskich 
uśmiechów i parły melancholijnych zadumań, 
zmienne i błyskotliwe, jak cpale, — drobne 
przypływy i odpływy uczuć, przej zyite to- 
paty przajażni. djameatów pełne błyskawice 
namiętności, rnbiny pocałunków, aż do bólu 
przejmujących.

Daj mi Twe usta, drogi!
Janka.

O fp"daletti 18 kwietnie 
Nazywam Gię rówzież ocelis mi, be 

nie wiem jak V .nozca mówiła dó A  oks**- 
dra. Mam nadaieię, że w i ten g rzech prze­
ciw renesaesawi wybaczysz, t?mt ardriej, że 
czułe słówka pięknej pani ni« przeszły pewne 
do historji i zostały tajemnicą dwojga serc 
jedyne.

Zdawało mi s’ ę, że Ci już wszystko 
w zwierieiiaeh ksiiętpcowych powiedziałam, 
a tymczasem widzę, żs tyle, tyle, m»m je- 
sicze do mówienia! Teraz, |gdyś Ty dsleke,



za młako 8 Mk„ n  inna rrtykuły 16 Mk,
od ogólnej wagi przesyłki i sa całą odle­
głość

b) w pociągach ęośplasrnyeh lob eks 
portJTT ih — rów*» sig oplecie za 100 Mk. 
t. j, wynosi S i Mk. w po iągaeh pośpie­
sznych a 36 Mk.. w ekspresowych od ka­
żdych sacsętych 10 kg,

5. Z ' ubezpieczanie strat, mogących 
wyniknąć i  n’ et«min?wej dostawy, orai sa 
prsachowsnie przesyłek nads^ycsijaycte po­
biera s;ę opłaty w tej same] wysokości co 
sa ba. »♦“ .

Minister Kolei Zelasnych:
w. i  ( —) J. Merhardt.

Warssawa, dnia 22 listopada 1920 r,
(Di, Ust. Bs. P i  dnia 30 listopada

1920 Nr, 109 r, pos, 731).

Rozporządzenie
Ministra keleji źeUrny h w prsedmioee 
pedwyisienia taryfy ogólnej na prsewós to­
warów, swłok i o i e m t ,  ebowiąsującej od 

1 cserwca 1920 r.
Na mecy dekretu i  dnia 7 lnteg® 1919 

r, (Dsieaaik Praw Nr. 14), konstytueyinie 
latwiordio »%*a w dnie 7 kwietni* 1919 r. 
{Monitor FólsU Nr. 82) i w »ore; tm*eniu
1 M nisterstwami skarbu orni przemysłu i 
handlu, nlnlejssem sm ąóa m , eo nastę­
puje :

1. Z dniem 1 grudnia 1919 r. wnyst- 
kie opłaty yrieiroiowe, podano w Tasjfie 
ogólnej na pnewón towarów, swłok i iwie* 
rsąt, Obowiąsującej od daia 1 esorwca r. b, 
(Di, Ust, Nr. 40) i podwyżaone e 100 pre. 
na mocy ros-orsądaenia poi. 268 (Ds, Ust, 
1920 r. Nr 48), ioatają p o iU y is n e  po­
nownie o 100 pra i  wyjątkiem opłat xs 
prsosyłki w a, ono we węgla kamiennego (gr. 
47) orai drew i drserra nie dłui«sego nad
2 5 m, (gr. 42). W sal&insśd od tego ule- 
gają podwejeom następująeg opłaty:

a) opłaty jednostkowe sa wagony i 
pociągi wojskowe, podane w „Postanowie­
niach taryfowych8 (Ostść II Taryfy), raia- 
nowicia s 4 dc 8 Mk, sa każdą oś i prse- 
byty kilometr,

k) opłaty jednostkowe sa prsesjlki 
iwioisąt domowych i dzikich eras drobiu 
żywego, wsk»sane w „NometkHurse i kia- 
syfikaaii to w’ rów8 (Gsęsć III, Taryfy, grupy 
32, 28 i 24),

c) epłaty^ jednostko we sa prsewós tłu­
cznia, żwiru, piesko i kamienia surowego, 
łapanego i kruasenejge do budowy dróg bi- 
tyeh i bruków sa świadectwami odnośnych 
urzędów (gr. 55 i 56), mianowicie s 2 do 
4 fen, sa 1 km. i 100 kg.,

d) epłaty jednostkowe wnystkich aze- 
matów taryfowych, stałe opłaty stacyjne orai 
epł. ty prsewosowe, podane w G ęści TY, 
„Stematy taryfowe i tablice opłat prae- 
wos*wy-h“ (Ds. Ust. 1920 r. Nr 51, 
pes. 813),

e) opłaty przewozowe teryfy spaajałnej 
Nr. 1 na prwwó* sł-fto i jej pachedn rch 
(Ds, Ust 1920 r. Nr. 99, pai.. 668).

3, Oż tegoż terminu prsesjlki wsgone 
nowe węgla kamiennego i brunatnego, ko­
ksu i brykietów s gr- 47 eras draw i drse 
wa w szczapach i c>krą|iakaeb, nie dłuższych 
nad 2'5 e s gr. 43 prsenossą się de spe­
cjalne? klasy A, otrzymanej prses podniesie 
nie o 50 pr<\ dotychczasowych opłat klaay 
Yl. BównocsetSiie natęs 18 „Postanowień 
taryfowych1- (Cmść II. Taryfy Ds Ust. 1920 
r. Nr. 43, pos. 265) śmienia się w sposi ‘ 
niastyfuiąuy:

,18 a, Przewoźi *« prtesyłki węgla 
kamiennego i brunatnego, koksu i brykie 
tów, prsewoioue bocznicami, łąeiącemi ko­
palnie se stacją, obliesa się osobno sa odle­
głość keesnioy wedle stawki jednostkowej 
specjalnej rlasy A",

3. Hównoctsśsie podwyższają się o 50*/, 
wssystki* pozycje „Wykazu oiłat dedatko 
wych" (Csęść II Taryfy), i  wyjątkiem opłat 
sa naładowanie, wyładowanie lub yrt«ł»de- 
w? nie o m  sa g m e t  swacie prsesyłek (akł* 
dowe i placowe), które podwyższ sją się o 
106 proc.

Minister Kolei Zelasnych:
w, y, ( —) J. Eberhardi.

Watasswa, dnia 22 listopada 1920 r.
(Ds, Uii, 8*, P. s dni* 80 listopada 

1920 r„ Nr. 109, pos. 772).

Dwi e  noty.
W ydiiat prasowy M 8. Z. komunikuje, 

i «  Btąd i ol.*ki otrzymał notę s B ig i, i l  tc 
ną p-ries J ff go 11 b, m , na ręce prsewo- 
dnie ąaego delegacji polskiej p, Dębskiego 
treści n stępującej:

N:nir e *e»  na slecenie mego nądu pro­
szę o zakomunikowanie Bsądowi Br^ltrj pol­
skiej eo następuje: P eta in ie  wytworzono w 
okręgu Wilca, nie asois być prtes rsąd B. 
8, B. B. posostawiene bes uwagi. Bsąd mój 
jest zmuszony podkreślić, że gen. Żeligowski 
je»t i poiestaie generałem w polskiej słuibie 

iw nie mógłby on prow»ddć daiakań w o­
jennych bes aktywnego współdsiałania Pol­
ski a w ssrwgólnośei bes a iytkow nia  pel- 
ekich materjałów w ojesi^cb , Odnośne takie­
go współds^ałanio, rsąd mój posiada kon­
kretne i supełeie bespośredr o dane, W oj­
sku gen. Z c isa ra lie g o  stanowią regnUrne 
od z ia ły  polskiej armji. W swem i obejmie 

Lit ą Bsąd Polski wsiął na siebie oho wią­
zek dotrsjmanla m e jm u  i sa gen Z lig o  
wskiegfl i tom j i i  wyraśnie potwierdsił i bes 
tega niewątpliwy fakt podporsądkowania 
gan. Żeligowskiego B adow i Polak r  tu. Baąd 
mój uwaia się prs< to sa uprawnionego de 
swróeenia aię do Bsądu Polskiego s uwaga­
mi (p -iciąta -rm iarn i) i  powodu działali gen. 
Żeligowskiego organisojącego w hesposre- 
dn em pobliiu granicy blalotustiej ogniska *

niesdpowiedsialnej wojennej akcji awantur- 
_ riczei, ee stwarsa stale niebezpicneństwo 
l dla spokoju pobliskich republik sowieckich. 

Niebespisereństwo owa swieksia się nadtwy 
esajnie dzięki tomu tt  oficjalnie iaden rząd 
nie nwaia się za odpowiedzialnego za wssyst 
ko to eo się dzieje w okręgu okupacji od 
działów Żeligowskiego, co es*ni ten ekręg 
bardzo dogodnem miejscem dla działali, bę 
dąeysh w sprzeczności z układami zawarty­
mi przez sąsiednie nądy i  Btpuklikami so 
wieckimi.

De wiadomości mego rząd* dt chodzą 
już kinkt ttne informacje o t m, h  bunto 
wnicy z rozgr^aionych b*ad Sawinkowa, 
Bkłachowicza i in®r«h, znajdują schronienie 
na terytorium gen. Żeligowskiego, gdzie daje 
się im możność organizowania aię w nowe 
oddśiały zbrojne, organizujące napad na re­
publiki rosyjskie.

Teryterjum ZePgowpkiege jest takie 
tern miejscem, skąd, według wiadomość 
otrzymanych — napływają również rozmaite 
iywiołjr białogwardyj^kie s republik nad^ł 
tyckich, dążące do wznowienia walki prze 
ciw masom pracującym B-saji i ich rządowi 
robot® iezo^-włościańskiemu- Biorąc pod swa- 
wskazany powyżej ścisły związek gen. Żeli­
gowskiego z polskimi władzami wejukowyai, 
mój rząd jest znaszany na B zrl pol­
ski bdetowiedzialność sa estr dy, iakbóy po­
l io  ły interny republiki sowieckiej za sku­
tek dział ń, mających miejsce na teiytorjum 
g j i ,  ZeligAiskiege luk wychodzące z tego 
tohteąjW :

Bsąd mój również stanowczo protestu­
je przeciwko wysyłanie do Wilna oddziałów 
zbrojnych różnych psdstw obcych, wysyła­
nych jakoby na zlecenie tak zwanej Ligi 
naredów, tego związku państw, nienznaneg< 
przez republiki sowi.pkio, Zjawienie się tych 
oddziałów xbr»jnyeh niewątpliwie może ró­
wnież służyć «la przygotowania nowych 
działań wrogich przeciwko republikom so­
wieckim,

Wobes tego, że za wszystko te, co się 
dzieje na wymiemionem terytorium w chwili 
obecnej, faktyosnie jest odpowiedzialny gen 
Żeligowski. B. 8, 8, " , w myśł wyż^i wska­
zany* h wywodów iest zmnaseny odpowie 
Isialaość ewą ctłkawieie złożyć na Bząd 
polaki i wszelkie wrogie działania przecinko 
republikom sewieekim przedsiębrane n* to 
terytorium okupacji Żeligowskiego będzie 
wskutek tego rospatrywał jako działania 
przedsiębrana przez Biąd polaki przeciwko 
B, 8. 8. B.

Proszę przyjąć panie prwaodaiczący 
zapewnienie solennego mrg<° szacunku,

Podp. J ofa

W odpowiedzi na powyssrą notę Mini­
ster spraw rarwn eznyon ks. Sapieha wysłał 
do przewodniczącego Delegacji polskiej Dąb- 
skiego następujące oświadczenie, dla zakomu­
nikowania przewodniczącemu del, rosyjskiej 
Jofidmu:

W odpowiedzi na n«tę z d. 11 giadnia 
b, r. F ,!j( polski podkreśb, że ostatni ustęp I 
art, I. preliminarjów pokojowy! i. brzmi, jak |

następuje: „Obie układające eię strony zga­
dzają się, że o ile skład ziem położonych n> 
i  2hód od określonej w ji  j granicy (między 
Polską z jednoj, a Ukrainą i Białorusią * 
drugiej stron?), wchodzą terytorja sprrnt 
między Polską a Litwą, sprawa przynależno- 
śoi tych terytorjów do jednego z tyeh dwóch 
państw nahży wyłącznie do ’  olaki i Litwy8

W  myśl powyitzegc, kwestje sporne 
międiy Polską * Litwą nie mogą i nie po­
winny stanowić przedmiotu rokowań między 
Polskę a B. 8. 8 . B , a tern niemniej f  *,wać te­
mat do ensnsjanji <a. ostatniej. Z drogiej 
strony Bząd polski podkreśla, że terytorium 
zajęte obecnie przez wojska gen. Żeligow­
skiego nie graniczy z B, 8,8  B., terytoujum 
graniczne całkowicie jeit w poeiadaniu Polski 
i Bsąd polski sa stan na powyiszem trrytf' 
rjum bierze na siebie zupełną odpowiedzial­
ność. Z tego względu jest rseesą wyklueso- 
ną, ażeby z tej strony groziło B, 8 8. ByJ 
jakiekolwiek niebespieeseństwe- Bsąd poleli 
nie dopuści d» tego, ażeby ziemie Benita - 
służyły jako basa dla jakichkolwiek epen c f  1 
przeciwko B, 8. 8. B „ do n o w a lia  0 f  
awojem terytorium jakiefakoiwink obcych m* 
oddsifiłóu zbrojnych, ani do akcii oddsisłób; 
międzynarodowych, mających służyć dla utrzy­
mania porządku na spornych ziemiach mię' 
dsy Litwą s Polską przeciwka B. 8. 8. B.i 
eo zresztą absolutnie nie wchodzi w zadania 
powyzs-yeh oddziałów i co nie jest możliwe 
wdffbrej wierze je podejtzywać. Zapewne też 
wi*)omem jestgrsądowi B. 8 8. B., ie wszyst­
kie oddziały, które przeciwko tej ostatnie 
walczyły, a praessty granieę polską, -ostał) 
natychmiast rozbrojone i internowane.

Uważając, że niniekse wyjaśnienie «ał 
kowicie wyczerpuje oprawę, która widoczni* 
przedstawiała dla B. 8. 8. B. jakieś momen 
ty wątpliwe, Bsąd polski odrzuca prsypO1 
esesenie, ażeby B. 8, S, B, szukała retekstt 
dla iłamiinia podpisanych przez się sobowią ■ 
sań i chce wierzyć, ż e /o d ih .e  lieunt itywe | 
wsne nieporozumienia mogą się w najsjkf 
diiwssy syosób odbić na pokojowej polityce 
między obu państ* ami i w przyszłości sit 
nie powtórzą,

Podp. Sapieha, I I
Wręczania listów uwiarzytelniajacyck.

Dnia 19 b. m. t dbył się w Belwederz 
akt wręczenia na uroezyntej sudjetsej listói 
uwidrsytalnisjąeych przez pierwszego pesł* 
nadswyerajnego i ministra upełnemecnieneft 
barona r»n Aabeck’a.

O go^s, 12 w pcł.drie jen. Jacyna * 
adjutaat Naczelnika Państwa, kapitan LepJ 
kewski sdali się powozami Nieielnika Pal' 
stwa, eskorto wanemi przez półs^wadron N r 
czelnego Wodza, ds mieszkania posła,

O gods. 12 min, 15 psseł wyjechał 
Beiwedaru, W pierwszym powozie j ub- 
y-seł z jen, Jacyną, w drueim atiaćhi p" 
selstwa p, Jonkibr W, P. Bósli z kap, Łes 
kowskim.

!

kiedyś. Otwieram szybko torebkę, by s»ba 
esyć. czy naprawdę.... Usteczka ładne, tak 
się uśmiechają do Twej pethwały, jakby się 
śmiały do Ciebie samego.

Przez wdzięczność wyznam Ol, że i cezy 
zmienne, niewierne, mogą być śliczne, prze 
konałam eię o tern z „Lys rouge8 i mogą być 
bardzo kcebane, dowiedziałem się od pewne­
go serduszka,

Zarsutam Oi ramiona na szyję,, przytul
Twą

Jtnkę.

Ospedaletti, 80 kwietnia, 
Sigi mój!

| Dzieje dwojga kochanków nad briega-
* mi Adrjatyku, opowiadają so¥e wszystkie 
< mewy. Naturalnie, że trzeba serdeesme po- 

Jsenia, Ozy ty wiesz, mówiłam ci ta zresztą, ' żegnać cały ten kraj gościnny, który stwe- 
że przy Tobie sapomnitłam ) niej na chwil*-, j ssył takie piękne tło di* naszej miłcści, On 
Powtarzam to ciche, tak eich’ tko, by jaki \ był, jak alt*n« w Tubanowicusch nas iej mi- 
złośliwy a r  siiit nie podałuebał i nie donićsł j łośsi kolebką, oby nie stał się nigdy jej 
pana dyrektorowi, Naturalnie sa dużo duszy grobem,.,,
włożyłam w mą pracę, *a bardso ją locham. > Zaglądnę ras jeszcze wssedrie, gdzieśmy
bym kiedykolwiek mogła ją opuścić dobro-1 byli rasem, cząstka naszych uczuć wszędzie 
wolnie. Taras zresztą będzie ona dla mnie ] wstała.
równie drogą i cenną, lees salmto w men. Pożegnam ukochane drzewa i kwiaty,

a ja tu z moją miłością, coraz więcej o niej 
myślę, coraz więeej, sama siebie, rozumiem.

Tyle lat można mieć oczy zamknięte, 
aż ktoś, błogosławiony, przyjdzie i sedrse 
sasłonę. Widzę teras, ie  byłom jak ten ptek, 
któremu skrzydła skrępowano —  choć wi­
nien szybować w powietrzu; wtedy tylko 
czar swój rezwinąć może.

Prsyzwyest lr~ się do tego, zapomina­
łam nieraz o więzach, myślałam, ie  ducho­
wa moja ojerysaa tam, gdsio ból zawodów, 
łiy  niewypłakane, smutek nie^aspokojanych 
tęsknot; dsiś. rzucam się radośnie w bez­
mierne przesiftemie szczęścia, wiem, ie tam 
mój świat, gdzie otwierają się ku mnie ra­
dosne twe ramiona,

Pytałeś nieras co mi dawała moja 
sztuka. Dawała mi dużo, ho mi dawała złu

4)

życiu n a lin e  sobie miejsce — będsie jednym 
z akordow w bezmiernej harmonji mego
8 '.części a.

Do widssaia, mój najsłodszy, Dsiś Cię 
tak po ras pierwsty, niespoditauie dla samej 
siebie, w myśli nazwałam, Teras wi«m, ie  
lepszej nazwy znaleźć bym nie mcgta. Mój Ty.

Janka,

23 kwietnia, 
Jeden mały Włeeh, który ma oczy, ta­

kie jak ty, zapożyczające barw swych od 
morza, powiedział mi swe imię: 8<gi. Osy 
nroina i Tweje tak spieścić,,.. Jeśli pozwo­
lisz, naprawdę opowiem 01 coś miłego, Idę 
dziś ulicą i nagle myśl wspomnienie: „Takie 
mass ładne usteczka, Jnnuś8, powiedziałeś

niebo i morz*>, każdy zaLątsk, gdtisśay spój 
rżenia słodkie, uśmie<hr zalotne, słowa nie­
zapomniane, zamienili. Pozdrowię drzwi wege 
pokoju, wprawdzie nieraz mnie one od Cieb*e 
oddzielały, ale były też furtką, przez którą 
szłam ku Tobij,

Pobłogosławię nasrą miłość, która tu 
się narodziła, pcdsiękwję jej zl wssystko do­
bro, cc sam dała, przeproszę sa wszystkie 
przeciw niej grzechy. Pcżegeam ją tutaj, 
lecz błagać będę, by se mną poszła, obie 
cam, ie  powitam ją radośnie i ie  oboje zło­
żymy jej prsysięg t: nigdy nie będzie w nas 
żadnej, prsegiw niej, winy.

Jania,
(Ciąg dalszy naałąn).

AntiiiOiis w aksaniitnym berecie.
(Ciąg dalssy).

Stał się hing of Life — królem życia, 
arbitrem el«g*Kcj?, po petreniuszewsku, wy­
twornym. leniwym i wspaniałym, Tworzył 
modę, usswafąs w cień k * r . t księcia Walji, 
Niepsdthsta było zMicsać się do eleganckie 
go świata, kto nie nosił legendarnego zielo­
nego gwoździka i nie wiązał krawata a ia 
Osk ir Wilde.

N.. toaletę potrzebował kilku godzin cza­
su dziennie, Srcsególnie starannie wybierał 
pierścienie i kwiaty do butonierki. „Pięknie 
zrobi oni butonierka — mówił — jest jedy­
nym węzłem, który nas łączy % naturą' ,

Myślał o aałoźenin związku znużonych 
hedonistów, którzy mieli nasić zwiędło róie 
w butonierce i żywić rodzaj kultu dla eesa- 
rza Dumieja»a. S*m zaś, czując się Petronju- 
sum , miał słabość do Nerona. Lubił się 
esesać ma jego apciób, Nosił więc włosy, 
tebrase nad czcłem w misternie fryzewane 
szeregi i otaczające twarz sawijanessi loka­
mi, Na w łkfń zenie ts] fryzury wykwintniś 
Otho sniywał w najgorszych swyeh czatach 
trzy godziny,

Oikar Wilde był duszą „towarzystwa8 
i niepo Jadając redewego tytułu, przyjął na­
daną mu przez ooinię publiczną godność 
Lorda Psradii*. Był wasechwładnym królem 
dobrego s^akn i i dna soirie nie mogła się 
odbyć bez niego, Jego maniery były w y b or ­
ne i pełne uroku, jego zachowa ".ie się . miało 
w sobie doskenałeść grandezzy para pe'a 
esoną z ujmującym wdziękiem trochę kapry­
śnego art; >ty. Twarze się rozjaśniały, powie­
trze stawało się jakieś czystsze i bnds j 
subtelną napełnione wonią, gdy wś-ó« czer­
ni fraków jak przez szpaler gwnrdji szedł

„król iyoia8, s kobiecą miękkością kołys^P 
się w biodrach.

Umiał paar rać nad sercami i umysw 
rai, Wudaia&o, czego nie lubi i sprawi! 
Wi!de’«wi choćby mimeweką priykreś* 
znaczyłoby okazać brutalność, niegodną t r' 
tlemana. Intymne pogawędki panów ozy pal 
gęsto wu’g*rncmi anegdotami, milkły, gdy '1 
się  ̂sbliiar, Niktby się nie odważył wyaaóC * 
w jego obscaeśei ordynarnego wyrazu.

S«m kochał się w słowach. I*hdż nfr 
miał dis niego nieras rostrsygająse rnacZ* 
nis o ich treści. Nie inośił kolaru „msgef 
ta8, albowiem wyraz ten brzmiał dla n.e* 
pospolicie. Ubóstwiał zaś „yermilion8 df- 
ełodyeiy jogo dźwęku Trucizna działała n*̂  
fascynująco przez swe delikatne brmioH 
a* rylskie — poison. Im ieu  jego p< 
powieściowych lub dramatycznych są rówi 
starannie wybrane z tysiąca nijdostateezi11 
dźwięcznych.

Jeśli był dzień, sapusseeano o klenia 
aby ctarająsy kontempter rzeczywistości mól . 
opowiadać swe bajki przy żółtawym, dyf, 
cącym blasku świec, wśród perfumowani 
fijOfków, kryształów i słota. Słuchać nie ^  
bił i nie umiał. Sprawiało mu to wprost W 
fisjesay, gdy trafił na zebrania, w które* 
czekać musiał w kolejce na swoje prawę f ‘ c 
su, Zwykle zabierał się stamtąd przed d’ ^ 
nastą, ce byłe wyraźną zapowiedzią, źa • 
przyjdzie więcej.

Skehate go się podwójnie: muzyki J* 
go głosu i treśoi słów, siadających rft^ ’ 
ezną kaskadą. Mówił deb f, powoli, jaki',' 
smakował kside słowa, rozlewając łsgcdM 
mi falami melodyjny, miękki, pieściwy gł®f 
Modelował ge w ten sam czarujący -P® lyi 
co Sarn Bernbardt. Lubił refreny i pe*!‘ 
rzania, jak greccy rap8edow<e. Znał tajeni^ 
cę przerw, w których pozwalał bić m W *  
kobiet pod gazową osłoną an białych W6 
staeh.

Opowiadał bajki, jakby w duiiy



Nie za to ojciec syna gromił 
rozżalony

Ze m karty grał, lecz za to 
czynił mu wymówki.

Iż mógłby mieć z wygranej 
napewno miljony,

Gdyby za nią kupował sobie 
„IKliljonówki".

Do dnia 31 grudnia jeszcze  
tylko 1010 Mflarek.

0  12 mn. 80 po $oł. p?wo?j
zajechały przy i i  ni Łach h*rsau holender­
skiego na dziedziniec Belwederu, na którym 
ustawiona prrbcczna kompanja honorowa 
Naezelnego Wodza u  sztna darami, oddała 
honory wojskowe,

W słównem wrjśaiu do pałacu przyjęli 
poała dwaj adjutanci Naczelnik* Państwa. 
Do sali audjenejonalusj wprowadzili posła i 
sekretarza pos.łatwa szef kancelarii cywilnej, 
p. Gsr i dyrektor protokołu Ministerstwa 
spraw zagraaiczayah, br, Pneżdziedci.

Naczelnik Państwa ociekiwat poeta 
w otoczeniu pp. Wiceprezesa Ministrów Da­
szyńskiego, Ministra spraw zagranicznych ks, 
Sapiehy, Min^tra spraw wojskowyeh gen. 
Sosnkowskiego, ora* adiutantów przybocz­
nych: kapitanów N^ęe**-Komrjbwsk'«go i 
Meyera, oraz podporucznika Mościcki* go.

Minister spraw zagranicznych praedsU 
wił posła Naczelnikowi Państwa.

Psset baron vo i Asb«ck wręczył Na­
czelnikowi Państwa iist uwierzytelnij ąey J. 
E. Mości Królowej Holenderskiej, przyezem 
wygłosił następującą mewę audjeacjonalną 
po francusku:

.Panie Naczelniku Państwa!
Mam zaszczyt wręczyć Waszej Eksce­

lencji listy, przez które J. E. Moś i K ólowa, 
łaskawa moja Monarshini, uwierzytelnia mnie 
przy PańBtwie Polski en  w charakterze swego 
posła nadzwyczajnego i ministra pełnomoc­
nego. Szczęśliwym się czuję, is  n r  gę złożyć 
Waszej Eksselencji przy tej sposobności 
zapewnienia wysekigo szacunku Jej Króle­
wskiej Mości dk  Niego, oraz niezmiennej 
przyjkź i dla Państwa Polskiego.

Wielce sobie cenię zaszazyt, ie  ios'.a- 
lam powołany, ałaby zapoczątkować stosun­
ki dyplomatyczne pomiędzy Hiłaa Jją a nie- 
podległem Państwem Pol kiem Życzliwość 
Waszej Etseeleneji i B ądu Pańetwa o któ 
rej porye>:anie przy wykonanin powierzonej 
mi wysokiej misji, będę się zawsze usilnie 
starał, stania się dla mnie potężną podnietą 
w zamierzeniach, które i$am spełnić O ile 
misja moja ma na celu nzwój tych stosun­
ków przyj1 śni i interesu, które łączą oba 
nasze kraje, to wają one juł wielowiekową 
historyczną podstawę. W  r. 1596 Stany Ho­
lenderski przyjmowały pierwszego psBła poi 
nkiege, Krzysztofa Glodzomisa. eokret i*a 
królewski* go, W  r, 1656 flota holenderska, 
z 12 okrętów zteiona, z załogą 6895 ludzi 
i z 1676 działami, brata ndiiał e ’oswo- 
hedzeniu Gdańska, oblężonego miasta poi- 
skiege.

nosił niewypowiedziane iCBzeze marzenia S e- 
he ezady, Były to petits poemts en prooe. 
kryjące w sobie zawsze jauąś myśl zapła- 
dniajwsą. Opowiadał e tem, czego nigdy j  

oczyma nic widział, czego nigdy na świecie 
nic byłe Oto jedna w którą Wilde r ło iy ł 
duszę wszystkich swych bajek:

“ W pewna} wiosce żył rsz człowiek, 
który umiał opowiadać dziwne historje. 0«- 
dziennis rano wychodził, a kiedy powracał 
wieczorem, otaczali go kołem mieszkań ;y 
wioski, zmieni) całodzienną pracą i prosili:

— Opowiedz nam, cc widziałeś działaj ?
Opowiadał więc:
— W leiie widziałem Fauna, który 

grał na fujaree, a małe boginki 'leśne tań- 
c z y ły --------------

— Gói jeszcze?
— Kiedy* stanąłem nad brzeg7 cm mo­

rza, ujrzałem na grzywach fal trzy Syreny, 
Bozczesywsty zielone, jak woda morska, wło­
sy złotem’ gnębieniam i-------------

Ludzie kochali ge, albowiem opowia­
dał im bajki,

W pewna rano, jak zwykle, wyszedł z 
wioaki. 1 kiedy stanął nad brzegiem morza, 
ujrzał na grzywach fal trzy Syreny, które 
rozczesywały zielone, jak woda marska, wio 
cy złotem! grzebieniami. I  kiedr szedł dalej, 
zahaczył w lasie Fauna, który elfom dc tań 
ca przzgrywał na fujarce,

■ Wieczorem, gdz wrócił, otoczono gc ko­
łem, jak zwykle i pytano:

— Oaawiedz nam, co widzinłeś?
On zaś rzekł:
— Nic nie widziałem — — — 
Najpiękniejszą uęśś m ojej sstakf u**

Śmiem dać wyraz nadziel, ie  fakty to 
będą czemś więcej, niż wspomnieniem biste- 
rycznem ie będą one sapewisdzią po radze 
a'a misji, które] powołało mnie wysoki* 
zaufanie J K. Mośd, łaskawej mojej Monar 
nsrebini, ie  będą ?*« wróżbą dobrych sta 
su<k5w, do których nawiązania i rozwoju 
z fc&iwitfkszs'* od . ł em b-dę się przekładał, 
obwołując się stale do ś-»i*tł?go i życzli^c- 
go współdziałania Waszej Ekscelencji i B %  
da Pststwa.

Niech mi Pan pozwoli, Panie Naez&l- 
n cu Państwa, dodać do tych uczuć wyrazy 
gł-jbokkgo poważania, jak równi i  mde 
szczera iyezenia pomyśkośei i szczęśa’ * 
dla niepodległego i  sławnego Narodu Pol 
ssJoge*.

Na roo.rę powyższą odpowiedział Na­
czelnik Państwa w języku francuskim: 

.Panie Ministrze!
Pmdewszystkiem składam specjalne 

podziękowanie J K. Mości Królowej WiJhel 
minie, dostojnej Paukiej Mana?chini, za te, 
ie wybrała na Swfgo przedstawiciela w Pol­
sce deplomatę o tak wybitnych zalet*eh. Je­
stem głęboko wzruszony uczuciami które Jej 
Królewska Mość raczyła wyrazić za Pińskiem 
pośrednictwem, skierewanemi tak do mnie, 
jak Państwa Polskiego, jak równiei uczucia­
mi, które Wacza Ekzcelensja wypowiedział 
osobiście przed chwilą.

Z* swej rtroay zapewnić megę Waszą 
Ekscelencję, ie naród polski, który w pod­
jęciu tradycyjnych stosunków z Holandją wi­
dzi wyraz i symbol ponownsgo swego pod 
niesienia się i powrotu do rozległej sfery 
stosunków międzynarodowych, będzie szczę­
śliwy z odnowienia wspomnień przeszło­
ści w dzieduinie ekonomicznej, kuStural- 
noj i politycznej, czerpąc w niej na­
tchnienia dla przyszłoś*! Holandia, w rze­
czy samej, która jak Wasza Ekscelencja 
tak słusznie zauważył, utrzymywała z Pol­
ską stałe gfosunki — przybrały one nawet 
charakter interwencji sa naszą korzyść — 
będzie naszym sprzymierz* ń em, Hórego 
współpraca nie przestanie być dla na: cen­
ną w naszych dążeniach, zmierzający c h do 
ustalenia żywych prądów wymiany pomiędzy 
a rodami, któr,c odbudowane własny Rasz 
dobrobyt, przyczynią się do cgruntow&aia 
na nowe powszechnej pomyślności, wstrzą­
śniętej przez wypadki lat oatatnish. Półcie­
nia geograficzne Pilski i ta snecjalna przez 
nas zdobyta znajomość Wscheda E iropy sta­
nowić będzie cenny przyczynek s« atrony 
mego kraju, W wiekiem zadaniu, które Wa 
sz* Ekscelencja podtmuje w Polsce, popar­
cie rządu aoY iogo i moje są m i zapewnio­
ne od tej chwili. Proszę Pana, Panie Mini­
strze, rb ; Pan zechciał wyrazić J. K. Mości 
Królowej zapewnienia najwyższego ąeważi- 
nia, które żywię dla Niej, jak również uczu­
cia szczerej przyjaźni dla szlachetnego naro­
du holenderskiego,

Pierwsze posiedzenia kontereneji 
polska - lltewsKiiJ.

Dnia 13 b. m. olbyło się w obecności 
Ministra opraw zagrań. S piehy pierwsze 
posadzenie konferencji polsko litewskiej, na 
k óreat byli ebocni o s ło n k o w o js k o w e j

brał wielki poeta żyei* da swego opussezo 
a ego grobu. Wszyscy, którzy go zaalf zga­
dnie twierdzą ie pisma jego byty dalekiem 
echem jego opowiadłń. Nigdy owy myślom 
nie umiał m  papierzo nadać tej giętkoś i, 
jaką posiidały, gdy wibrując, niby „agi*-, 
p< łyski*we tanr.erki, prze aty wały nad eto 
łam biesiadnym, przybranym kwiatami, Ni­
gdy bajki jego, egłoBZone drukiem nie mi* ty 
tej świeżości, tego życia, tej woni wieseiL ej 
w jaką je ubierał pieszczetą swego głosu 
czarem wilgotnych, purpurowych ust ii uro­
kiem promiennych cezu.

T- jednak okruchy, które pozostawił 
w książkach są niezwykle cenne, Pisał je 
romantyk, rozporządzający wielką akalą barw, 
Nf strój bajkowy eperla świat prosty i naiwny, 
Wilde, podobnie, jak Gsethe, siara się za­
czerpnąć w swe płuca, jak najwięsej, jak 
najstorzoj czystego, świeżego piękna, Zaąj 
duje }c wszędzie i zamyka je w bajkę, Tak 
powstały wszystkie jogo c . rują-e opowiada 
nia biełindne, a z nieb u alfy eię owo dwa 
bukiety przedziwnych kwiatów -  dwa zbior­
ki bajek .Szczęśliwy książęu i „Dom gra­
natów*.

Mata jaskółka rosdaje nędzy ludzkiej 
kesztorae ozdoby słrtej statuy szczęśliwego 
księcia; słowik, "kochany w róży, barwi 
joj kwiaty krwią własnego serca; dzieci sw* a 
szczęściem sprowadzają Wiosnę do obum*r 
tege ogrodu oibrzyma-eoaoluba; dumna ra 
kieta, g*rdząca całym światom drobrejozych 
światełek kończy nędznie swój żywot, nie 
obdarzając nikogo widokiem swego przepy­
chu; młody król, nie chcąc ubrać płaszcza 
z lei ludzkich tkanogc i korony s krwi jo-

mf :jl kontrolującej Ligi Nar,, przedstawi­
ciele Francji, Włoch, Japonji, Aaglji, Hi- 
szpanji, sskretarz dr. Liszcz i członkowie 
delegacji litewskiej s ^rszesea dr, Stasgaj- 
tissem ?a czele. Za atrony polskiej oprócz 
Ministra Sapiehy byli ubeeni człoakowi* 
delegaci!, a to: prezes Juliusz Łukasicwicz, 
Włsdfciaw Bacskicwie*, Adam Ta*nowsk?, 
oraz br. K snu owaki w charakterze ekpperta 
i br. Łubieński w charakterze sekretarza, 
Posiedzenie zagaił pułkownik Ghard gcy, 
witając w imien!i  Koasiaji Eigi Nar. obia 
delegacje i wyrażając żyezsnie aby w jak 
rajkróiszym czasie załatwiły wssyatkie kwe- 
«tjo sporne. Następnie odczytał pułkownik 
Chardigny maatępające oświadczenie: Daia 1 
grudnia 1929 w Kownie w saciągu koursji 
wojskowej kontrolujące] Ligi Far. uczyniłem 
w imieniu i z polecania B»d? p. Jouinasson 
dla rządu litewskiego i p. Kossakowskiemu 
dla Bsąću polskiego na^ęyująeą f'opozycję. 
Bada Ligi Nsr. życzyłaby sobie, aby przód 
wyznaczeniem granic strefy, w której ma się 
•dby konssltacja ludności, oba rządy ustali^ 
między oobą t~ strefę przez porozumienie 
bezpośrodnie, ¥'ubsc tego, ż przedstawi­
ciele obu rządów zgodzili e?§ na tę propo­
zycję, komisja zwróciła się do rządu litew- 
skiegu o wystanie dolegatów do Warszawy, 

Dziś, 18 grudnia, na pierwszem po*i«- 
dzeniu obu dalegacji mam z^siczyt oświad­
czyć delegatom obydwu państw, te c l do 
którego mają dążyć w czasie trwających kon­
ferencji jeat zgodnie z iyszeniem wyrażonem 
przez Badę, porozumienia się w jak ntjkró 
tszym czasie oo do granic terytorium w któ­
re*  ma się odbyć konsoltacja ludności Po* 
osiągnięciu pwrozumienia na tym punkcie, 
del gaci mają naturalnie pełną swobodę w 
wymianie zdań o wszystkich kwestjach do 
zadania których otrzymali pełnomocnictwa, 

Komisja prasi obie delegaoje, aby w ezt- 
aia trwania prac zechciały ją informować o 
ich przebiegu i addaje się w zupełności do 
ich dyspozycji dla pomagania im w ich pra­
cy, Następni* zabrał głos ks, Sapiaha i zwra­
cając się na prez^tku swego przemówienia 
do komisji Ligi Narodów dzięku e za jej po­
moc w doprowadzeniu do skutku dzisiejszej 
konferencji i zwraca się de delegacji litew­
skim w serdecznych słowach, dziękując za 
przyjazd. Gdy kilka wieków ternu —■ powie­
dział Bt^iaha — Polska i Litwa spotkały _1ę 
na arenie dzieio^ej dla rozwiązania kwa-tji 
spornych potrafiły one dejść do porozumie­
nia i zgody, Dziś zadanie obydwu delegacji 
jeat ułatwione przez obecność życzliwych i 
bezstronnych pośredników w osobach człon­
ków komisji L g Narodów, Nie można więc 
wątpić, ie kwnLrencja da jak najlepsze wy­
niki W  każdym nzie ze strony polskiej bę 
dą dołożone wszelkie starania dla deprowa- 
daenia pertraktacji do pomyślnych rezu.ta- 
tón. Miejmy aa-izieję, żc Polski i Litwa 
znajdą sposób uzgodnienia swoich stanowisk 
i znajdą drr-s da b izpośredmefo uregalowr- 
nia sporu, gdyż właśnie poroiam fenie, które 
będzie wyniki«m naturalnego uzgodnienia in­
teresów Polaki i Litwy, będzie ptwaem po­
dłożem pokoju między, obydwoma naradami,

Konferencja poznańska.
Dziś w południe odbyta się na Zamku 

konferencja prasowa, na którą przybyli

dsie na koronację w 'wieńcu z liści r wągrze 
bnsj koszuli; mała laf-atka aióżwami w bia 
łych pantofelkach, które z pod jej bogatej 
sukni wybiegają j«k małe gołąbki, depce na 
onyks&wej posadzce skrwawione serca brzy­
dkiego karła; rybakewi dusza jrgo powierza 
wielką prawdę że miłość tost lepi ą od mą- 
dreścl, a cegmejs ą od wszystkich bogactw 
Świata; na cichu wiejską noe zesuwd aię pe 
szlaku księżycowym .dziecke z gwiazd*,

Każda eząutha istnionia stanowi dis 
Wilde’a astetyczne zjawisko. W jego, utwo­
rach odbija s ę nienasycona ciekawość życia, 
Pctrzy na nia sem eni sezyma artysty i two­
rzy z ni*go bajkę, Kocha się w szciogółacl 
i drobiazgach, na których osiadł bodaj jeden 
uśmiech piękna, Ma w saki* coś z królew­
skiego pacholęcia, ce patrzy na świat rozra- 
dowanemi oczyma, w których nigdy nie od­
bijała się ponura i pospolita rssezywirtosó.

Widu więc wśród wysokich paproci 
sójki, połyskujące w słońcu błękitnemi pió­
rami. a na żółtych kamisniach eeutkowane 
jaszczurki, ha  we i myś ą^s, Zaamowę kwia­
tów i rozumie śpiew ptaków, które mu od­
słaniają s «e  drobne i j sm Jce. Na skinienie 
lego różdżki esa nokr ęskiej ma,twe przed­
mioty nabierają życia i skarżą się aa swój 
los lub powiei*ją mu swoje Wtsele. Świat 
jego ari>8tyezny ish rozkoszy rozszerza się na 
całą szeroM ó i całą dal l  asago świata 
W około ludzi żyje, oddycha, płaczą i śmie­
je s ę eały świat, który ma własna iysie i 
włazny a*-» życia. Ludzie łączą się z przy­
rodą, z której wyszli i oddychają tchnieniem 
pelty h kwiatów i usypiają pod pienuetą

z Warszawy: Prezydent M ii, Witos i Mini­
ster startu, W konferencji wzięło ndział 80 
reprezentantów prasy s województwa poznań­
skiego i pomorskiego, Był ia  niej obecnym 
także Minister Eucusrski, wraz z przedata- 
wic elami b. dsieifcic? pruskiej, Prssydent 
M nistrów przedetow I w głównych zarysach 
na*aą politykę zagraj, sną. oraz połatanie 
wewnętrzne, pocrera Min. Steczkowski w 
dłuiszem wywrdtie zamierzenia Bzą-
du w kierinku polityki skarbowej. Na liczne 
sspftania obecnych ćzie-.nik' ?zy dawali wy­
jaśnienia pru dskaw:* ieY Bsąśu. Na zakoń­
czenie zreasumował Prezydent Witos wyniki 
ksnfarencji i zwrócił się z wezwaniom do 
obecnych przedstawicieli prasy, aby zechcieli 
w należttam zmumionia swego powctaaio 
w tej poważnej chwili jesztn ściślej niż do­
tąd współpracować z B ądem. Jeden z reda­
ktorów podiiękowat Ministrom za urządzenie 
tej konferencji prasewej i za podjęte trsdy, 
W następny eh godzi nich odbywali Ministro­
wie konferencje, a międty innemi Miaistei 
Steczkowski z prez, miasta dr Drwęckim, 
oraz przedstawiciela®! przemysłu i handlu, 
Wieczorem Ministrowie odjechali do War­
szawy,

Zarząd obszarów kresowych,
Monitor Folshi pisze:
Dla celów wykonywania administracji 

w drug>ej instancji obszary, objęte umową o 
prelimmsryjnym pokoju i rozejmie, podpisa­
ną w Bjdss daia 12 października 1920 r., 
dzieli się tymczasowe na trzy oxręgi admi­
nistracyjne: wołyński, poleski i nowogrodzki.

Granicę, oddzielającą okręg wołyński ó i  
poleskiego stanowić bę«ą północne granice 
powiatów: lubomelskiego, kowalikiega, ao 
kiego i rówieńskiego, granicę zaś międij 
okręgiem poleskim a nowogrodzkim południo­
we granice powiatów: wclkowyskiege, Sło­
nimskiego, baranow skiego i nieświasldego, 

Na ciele każdego z powyższych okrę­
gów stać będsi* naczelnik okręgu z uposaże­
niem według 1Y. stopnia służbowego, 

Naczolnik okręgu jest: 
s) przedstawicielem B ądu, sprawują­

cym z jego ramienia Władzę Państwową i 
Wwbee niego cdpewisdi sinym za zarząd pc- 
# ier*«"jfo  mu okręgu; zarząd ten sprawnjo 
naczelnik okręgu przy porno /  urzędników, 
mianowanych dla poszczególnych działów 
administracji, a m iąnowicie do VIII. rtopnia 
służbowego włącznie przez właściwych Mi­
nistrów, poniżej zaś VIII stopnia służbowe­
go priei naczelnika okręgu;

b) odpowiedzialnym wykonawcą zleceń 
poszczególnych Ministrów;

e) zwierzchnikiem Władz i urzędów, 
podległych mu w m jśl § 8, tudzież dłutko- 
wy su prz, łożonym urzędników pe wyższych 
Władz i urzędów,

Do zakresu działaniu naczelnika ckręgu 
należą wszelkie sprawy administracji pań­
stwowej, i  wyjątkiem spraw, przekazanych 
administrasji wojskowej, sądowej, skarbowej, 
szkolnej, kolejowej, pscztowo-teiegrafleznej i 
górnietej, urzędom ziemskim i probierczym, 
tudzież uriędom m ar,

Od orzeczeń naczelnika okręgu służy 
edwełanie do właściwego Ministra; odwoła­

wszy tośnei na pciłaniu z fi h i r .  Na duszę 
sptywa koiącjr, dobroczynny panteizm.

Te bajki pisał esłowiek o czyszem ser­
cu, pogodnej myśli, błękitaem spojrzeniu 
da szka, ale zarazem i ezł wiek z wulkiego 
dworu współczesnej kultury, co tyłka na 
schadzkę miłosną pczybrai strój i minkę pa­
zia, o złotych pustach, spadających na ra­
miona, Tem się też dzieje, żesi ki owe mo­
żna czytać dzieciom, gdy anioł snu roztacza 
nad niomi liljowe skrzydła i można jo 
czytać w eiebym ds e d , ńou klasztornym, gdy 
srebrny głos sygnaturki roztapia się w ztr- 
cie zachodu, szepcąc odlatującym ptakom ta­
jemnicę dziewicaej matki, lecz m«ż*a je czy­
tać i w chwili, gdy na ustach więdną par- 
tarowc kwinty odebranych liedawno poca­
łunków, *•

Peeijn esti i ii-yo europejs! ieg« roman­
tyka jest czysta i przeźrocza, jak owa tebań- 
ska .Fontanna Wuslszo f*, w której Nimfy 
kąpały newenerodzoaogo Djenizesa,

Są jednak i inne rzeczy, które pisał 
elsgancki bywalec salonów, siedząc w galu ji 
przepysznych typów przeciętności i głupoty, 
Sweim towarzyszom stołu i leży teatralnej 
poświęcał te epiufja bezmyślności arystekrn- 
tycznej i ezczości wielkoświatewej, Opowia­
dał z niezrównaną ironją o zbrodni półnago 
skrupułów moralny h lorda Artura 8aTille’ą 
i o dc ha:h, zakłócających ciszę starego 
zamczyska,

(Oiąg dalszy nastąpi),

won ParmdotOiMi



-ie  takie wnosić naloty prseż k*  Zelnika 
-kręgu w ciągu czternastu dni, liciąc od dsia 
doręcz** i aecyr;i.

O l orzeczeń uaezsluika okręgu, wyda* 
nyah w trzeciej instancji, niema dalszego 
od ołan a,

Poszczególni Ministrowie nogą drogą 
rozporządzenia priskazywać naczolnikom okrę­
gów decyzje, zastrzeżone ioa dctąd w toku 
instancji,

N f t f f i s  s p r ^ H f .

* Bada Ministrów aa posiedzeniu dnia 
11 b. a .  uchwaliła w zasadzie przekazania 
czynności Urtęda walki s lichwą władzom 
administracyjnym i sądowym.

Rozpatrywała aadto projekt ustawy do­
tyczący marynarki wejeamcj i handlowej, 
projekt kompetencji w Ministerstwie apr. 
wojsk, oraz Miaisterstwia przem. handlu.

* Ambasador aiemiecki w Loadyaie 
przsistawił aagialskiemu prezydeatowi mi- 
aistrów odpowiedź aa prspozysję rządu an- 
gielskiego, francuskiego i wiaskiago w spra­
wia plebiscytu aa G. Śląsku. Not stwierdza, 
ie  traktat poLiojowy zapownia Ntemcsm, ii 
podczas pi ibiacytu aa G. Śląsku będzie wy- 
kluczoae róius traktowanie uprawnionych 
ds głosowania zamieszkałych as G. Śląsku i 
mieszkających poza Śląskiem. Z sewaieaiu 
tam małe się t ić zadość tyłka przez zup l- 
■ą jsdaość aktu wyborem g». Z aoty i  31 
listopada wynika, te rządy traseuski, augiel- 
ski i włoski takłi uznają zasadniczo dotyeh- 
czhows tłcmicieaio traktatu pekojowego i 
jego stssowaaie. Rząd aismieeki zwraca da­
lej uwagę, to propozycja wymienionych mo 
carstw napotkałaby aa wielkie trudności 
techniczne jak traasport i pomieszczanie 
przybywając; oh aa głosowanie, wreszcie pro 
peauje ustią koalereację i  delegatami rzą­
dów «d których wyssta ta propoiyaja i do 
kórysh oa* jię  sdaosi,

* Wczoraj pad przewodnictwom gea. 
Beligionu odbyło się zebranie iasugurscyjae 
Klubu Gruiińsko polskiego. Po szeregu prze­
mówień chi-rnkteryiająejch stosunki Gruzji 
i jaj historję, dokonano wyboru zarządu do 
którego weszli: dyrektor Baaku poznańskie- 
go 3 fe l, radca legacyj^y Bskrawe, ksiąię 
Jrckli Eiyftawi i kaiąię Guramiszwilii, sraz 
pulkewaik Malinowski.

* Ministerstwo Spraw Zsgraaiezaycb 
otrzymało z Rygi depaszę od swsjsga dela- 
gata Zaloskiago donoszącą, łe  mosk. Ozór- 
weay Krzyś fwakantuje nietykalność wago- 
aów z adziełą i iywaością dla jtńoówPola* 
ków. Web-sc tego p. Dąbrowski zw iódł się 
do kompetentnych iastytuaji calem aatyeh- 
asiastowego załatwiania sprawy traasportu.

* W elle informacji pism, tymczasowa 
komis j j  r.ą*tąe» aa Litwie środkowej ula 
gais reorganizacji w tej formie, łe  wejdą do 
niej przedstawiciele wszystkich stronnictw. 
Istaieje toadsacja, aby aa cnele komisji sta- 
aąt jaka polityczny kierowaik rządu cywil­
nego p, Radkiewicz.

°  Rząd hokaderski zgodził się aa 
wzięcia udziału w wysłania międzyar rodo­
wego oddziału wojskowego do Wileńskiego 
ebazaiu plebiscytowego.

* Frakcja polska w Sejmie gdańskim 
zgłosiła waiosek, domagający się od Senatu 
przedłożenia Sejmowi projektu ustawy zabez­
pieczającej ludu śe. po.sk tej uływaaie języka 
ojezystego w szkole, admiaiztracji i sądo- 
waictwie.

* Miaisterstwo Skarbu wyjaśaia: Po­
stanowienia srt. 7 ustawy z 38 października 
1939 w przedmiocie zabezpieczenia potyczki 
przymusowej przy przejściu niernchomości 
oraz wieiiytslneśoi hipotecznych aa iaaych 
uprawaieaych, aalety stosować dopiero z 
daism sgłoaseaia odnośnych erzepisów wy­
konawczych w Dzieaaiku Uata r Bzpltsj 
Peiakiej.

L i g a  N a r o d ó w .

Komisja Ligi Narodów dla sprawy roz­
brojenia pizyjęi* waiosek delegata norweg- 
skiego Langego, iędająey zwróceaia się do 
Państw z propozycją ograniczenia wydatków 
wojskowych w ciągu a jbi ższych dwu Ut 
do poziomu ich ter*żaiejaieg> bulietu z z - 
strzeżeniem eszelkich zobowiązań, wypływa­
jących z trakt a u o Lidze Narodów, oraz 
okoliczne śc: wyjątkowe.

W ciągu tych dwu lat Liga opracowała 
by rówaocześaie projekt redukcji stauu ■'bro­
jenia. Delegat fraacuski dla braku dostate­
cznych instrukcji od swego rządu uchylił się 
i d głosowaaia,

Komisja Ligi Narodów pracująca aad 
projektem dUł g j  trybuaała aarodów, odrzo- 
eiła waiosek argentyński, żądający zwinięcia 
dotychczasowego trynuaału rozjemczego w j

$
Hadze. Posatem uchwaliła, i «  członkowie 
pn jorfrg i trybunału międzynarodowego nie 
będą mogli spełniać równocześnie ładnych 
funkcji politycznych.

Ze świata.
■a W  artykule, poświęconym ciężkiemu 

stosowi gospodarczemu, w jakim zatj duje się 
A. strja, pisze Temps o projekcie międzyna­
rodowej potyczki dla Austrji,, w celu dopo- 
mołeaią jej,

b  Wczorajsza Swoboda ogłasza dekla­
rację rosyjskiego komitetu „ olityczaego, który 
oświadcza, łe  awm ieaaie stoi aa stanowisko 
uznania faktu niepodległości narodów, które 
odłąuyły się od Robji lub oówizdezyły o 
swsjem tyczeniu oderwania się, Komitat 
wyraża przekonanie, ie  wschodnia Europa 
irządsi i Rosja odbuduje się do podsta­
wach wslaago, równego i dibrowolnego po­
rozumienia się pomiędzy Izbami ustawodaw­
czemu lub legalnymi rządami Państw, które 
nabiały do b. Lnperjum rosyjakiega i koa- 
atytuar om wagi. JegsWym rządom Bosji. 
Wreszcie komitet wyr*ta przekonanie, ie 
pomyślna walka z kemuaizmem mołliwa jest 
tylko aa podstawach prawdziwie demokra­
tycznych,

b  W  Wassyagicaie, sekretarz Stanu 
dla spraw zagranicznych udzielił komisji 
Senat"! wrjsśaień, tyezącyah stosunku Cu 
Japonji, z powodu kablu podmorskiego. Ns 
poaiedseaiu Koagreau oświadczył G*hr, te 
Japoaja zmierza do jawaeg) ksifliktu mię 
diy rasą białą, żółtą i o s i )  i dodał, żs 
świat dow.e się a tern, ii  Ameryka nic ubu 
ale się ad narzuconej jej wojny.

Członek japońskiego gabinetu Sakom to 
miał (świadczyć, to jeśli Japoaja ma odno­
s ić  przymiarze z Anglją, musi iądać skre­
ślenia paragrafu, który aaulujs sojusz aa 
wypudek wojny Japoaji z Ameryką,

b  Kcagres partji loojaliitycsaaj w Go 
newie odrzucił 859 głosami przeciw 318 
przystąpienie de trzeciej międzynarodówki.

as Komunikat sztabu talssewickiege z 
13 b, m,: No wszystkie.-d frontach spokój.

b= E x Chtnge Tel. eaosi s Koastaa- 
tynoj.ola, łe  padięto aa nowe stoauaki hta- 
dlowe s bolszewikami w południowej B^sji. 
Aogiolakie 'ił.dza morskie udsieliły wska­
zówek, by skręty kupieckie siwijać megły 
ds portów południowe - rsiyjskieh,

Nowa taryfa pocztową.
Zgedaie z uchwałą Bady Ministrów s 

15 Iktopaia 1930 wahodzi w życia s dniem 
15 grudnia b. r. aewa taryfa pocztowa, te­
legraf :sna i teleforiczaa. Przeciętna podwyż­
szeni. oel.it wynosi przy przesyłkach poczto­
wych 150 yrc„ a teiegrafiezaych i tekfo- 
ni ii 'o  i 100 prc.

Newa taryfa obowiązuje aa obisarso 
całego Państwa oraz w obrocie z wolaem 
miastem Gdańakiam.

W b. dzielnicy pruskiej wprowadzona 
będiie nowa taryf* osebaem rozporządzeniem 
tamtejszego Miaiatsritwa. Opłaty miesięczne 
kwartalne i roczne wchodzą w tycie z driei* 
1 styasaia 1931,

Ossbcm ia, Erosownajm w^Iuo wypo­
wiedzieć abonament kwartalny lub roczny 
do k ńca grudnia 1931, Wałność obiegowa 
kartak pocztowyob trwa do końca lutego 
1931, Wszelkie ulgi taryfowe przyznane 
w adztm zostają zaieaisae z dniem 81 gru­
dnia b. r. z wyjątkiem -sstsnoneń doty­
czących doręczania pism sądowych w Mało- 
pałac.'- Wysokość moiliwsj przesrłki przeka­
zowej podwjissoaa zostaje z 3.000 aa 10.000 
Marek.

Nowa taryfa dli telegramów ugra 
niciaysh oparta jest aa stosaaku 1 frank 
w ziocie rówaa się 90 Mk.

Ze Związku sądzlów Małopolski.
Sekcji Lwowska.

8,prawosdank e posieassma Wydsidbt 0 dnia 
1H grudnia 1920.

1, Prezes podaje do wiadomości, łe pre­
zes sądu apolagjjaego przedłożył Minister­
stwu «d eiebio waiosek co do alg w spłacie 
t. zw, zaliczki ewakuacyjnej z lipce b. r , a 
mianowicie, by połowę t»j zaliczki, wzglcdaie 
nieściągniętą jeszczs resztę tej połowy odpi­
sano, a drugą połowę rozłoł^ao do spłaty aa 
30 rut miesięcznych. Wniosek ten więc speł 
nia życzenie wyrażone w memorjale Koła sę­
dziów w Złoczowie, o którym w jedrem z 
poprsedekh naszych s p r a w . ń  wspomnie­
liśmy, Jest połądaaom, by delegacja passa,

która ma udać się do W irakawy, wnUsek pc- 
wyłszy należycie poparła,

Sprawa projektu do a&tawy w przed 
mioąie podwyższenia grasicy wartości dla 
oznaczenia kompetencji ssdÓT w sprawach 
cywilnych, została przez tut. sąd apelacyjny 
zaopinjowaną zgodnie z naszym memo^jsłem, 
przyczem poprzednie nasza sprawczdaaie wy­
maga uzupełnienia e tyle, ie takts i sprawy, 
wynikłe1 ze stosunków, unormowanych ustawą 
z 5 m-rca 1869 Nr, 27 Ds. p, p, (t, zw. 
Hsftpflicktgesetz) podlegać mają sądownictwa 
jeonooaobowema do wartości 19,000 Mkp.

2. Sekretarz donosi, łe  wszystkie 
ochwaty wydziału z poprzednich posiedzeń, 
dotyczące wygotowania pism, zawiadomień i 
memerjałów, zestal; wykonane.

3. Ze sprawozdania k. Haimana dowia­
dujemy się, ie  Gł. Komitet prac, psństwow, 
uchwalił na ostetaiem posiedzenia przyznać 
naszemu Związkowi dwa głosy stanowcze, 
oraz, łe prezesi wszystkich ds Komitetu na- 
leiących Związków, wchodzą jat mocą swego 
stanowiska do prezydjum Komitatu.

Wydział tę drugą uchwalę z zadowole­
niem aprobuje.

4. Na wniosek skarbnika powzięto 
uchwałę ce ds sposobu prowadzenia ewiden 
c i wpływów do funduszu zapomogowego dla 
wóiów i sierot po sędziaoh i prokuratorach 
na r 1130.

5. Na podstawia wyczerpującego refe­
ratu dr, Frsnkcgo zatwierdzono przedłożą ; 
przez niego projekt odezwy do tymcz. ecmi- 
ajl organizacyjnej w Częstochowie i oipo 
wiedzi ja  pismo tejże z dsia 5 b  m. wśpra 
wie jsdnclitogo Związku wszystkich sędz-ów 
i prokuratorów polskich. Odezwa ta jest sser- 
szem .rozwlnifaieia programu, który naszki­
cowaliśmy w pierwszej naszej odezwie i za­
znacza z naciskiem, łe  w interesie dobra 
sprawy aalety unikać zbyt daleko idącej 
centralizacji, a natomiast pszostawić poszcze­
gólnym Sekcjom mełliwie największą samo 
dzielność, wyjąwszy najogólniejsze sprawy 
ogólne, w którym te cala Sekcje złączyć się 
mają w jede ■ Związek na całą Polskę. Pa 
mijania Sekcji juł istniejących (Kraków, 
Lwów, Poznań) mogłoby zachwiać ich ugrun­
towany, byt i zdezorientować sędziów i wy­
wołać na dłaższy szos chaos i općfsić ukon­
stytuowanie się przyszłego ogólnego Związku. 
Rówmiei maleiy przy organizowaniu tego 
Związku 'oświecić więcej uwagi dążeniom 
idsalnaj natury,

6. Mamorjał pracowników państwowych 
w Jabłonowie, dotyczący tedamego przemie 
ziania tej miejscowości z V, do 111. kl. do­
datku dreżyłaisnego, o ile idiis e persona! 
sndtwy, uchwalono przedłożyć Prezydjum 
Sądu apelacyjnego z przychylną opinią,

7. Uchwalono wezwać ponownie wszyst­
kich os linków Wydziału Sekcji do regular­
nego uczęszczania na posiedzenia, brania 
czynnego udzlałn w naczycb pracaeh, a na­
tomiast unikania wasal kich ujemnych wypo­
wiedzeń się o działalności Wydziału wobec 
osób, de Ztią.ku nie należących, es jako 
szkodliwe dla interesów Towarzystwa jest 
statutem wzbronione. Dotychczas odpowie- 
dniom ku tei bu miejscem jest sals posieezeń 
Wydziału lab Walnych zgromadzeń Związku, 
a jednym godziwym środkiem waiki śmiała 
i rzeczowa krytyka na tych zebraniach, ró- 
wnoesesaie zaś własny dobry przykład gor­
liwej aracy.

Przy tej sposobności przypomina Wy­
dział kolegom zamiejscowym powziętą i i  
dawniej uchwałę, wsdle której kasa aokc ' 
zwrasa tym członkom Wydziału na przyja 
zdy na posied««nia rzeczywiste kosfta po­
dróży — z ograniccanicm cm  kaszt j*dnc 
razowe, jazdy w rrieziącu, Kontakt z grona­
mi rędziowskimi poza Lwowem uważany za 
nader poiądany dla dobra Związku, te teł 
nie wątpimy, łe  dzi«is:siy nasz odzew nie 
przeminie bez echa.

8. Z powoda wzmianki, umieszczonej 
w jednzm z dzienników, ła istaieje projekt 
powalania pewnej ilości sędziów do przy 
■złego 8 Mtu Rtpltej na podstawie wyborów 
z I«na gron sędziowskich, postanowiono 
nprąwg tę rozpatrzeć szczegółowo na jsdaem 
z najbliższy ih posie3z»ń Wydzisłu i po awen- 
tu siom  porozumieniu się z Sokcją krakow­
ską powsieł konkretną doeyslp.

9 Termin wyjazdu delwgacji do War- 
»r#wy będzie w tych dniach ustalony po na­
dejściu odpowiedzi z Krakowa de Werszt j  
pad tym względem, czy ze względu na zbh- 
łkjące się ferje świąteczue istnieje » « ł f i  
weść omówimte spr^w-delegacji do załatwie­
nia poruszonych z reprezentantami Riądu 
i Sejmu.

10, Przyjęto do Związku 2 członków,

POLACY' 
Puniytajny o plebiscytach!

Datki przy jn ijs Kanltst Obrsay 
K rasi*  2 Ahsialch, iw iw , p lsi Ms-
rlatkl k 10 ,

Lwów, dnia U  grudnia 1920, 
K n i e u d m ;
Ś r o d a : 15 grudnia.
Rzym, kat.: Waleriana,
Gr. kat,: Awakuna.
Słewiailski: Wolimira. \
Waohód słońca o godzinie 7 min, 51, 

sacihód słońca o gsdz, 4 min. 00 wieczór,
Ter:?nr«tuia s gadzinie 12 w pałudnio

—■ 9 stopni.

— Koncesja. Namisctrct^a nadało 
prawomocnie mrowi farmacji Bufetowi Ls- 
turkiowieżowi koncesji na inr.oiotna prowa­
dzenie apteki publicznej w Sniatynie, naby­
tej od Stsnnława Piątka,

— Odbieranie mundurów. Biuro Pra­
sowe Mis Ustarstwa Spraw Zagranicznych ko­
munikuje: Ze względu na często powterisjące 
się skargi demcbilizowamyeh łołnierzy, łe  
przy zwaltianiu ich poszczególne formacje 
odbierają im mundury, wyjaśnia się, łe w 
myśl wskazówek dla przeprowadzenia mobi­
lizacji wydanych frzez Ministerstwo, kołnie­
rza bezterminowo urlopowani o !le nieposis- 
dają ubrań cywilnych, mzją otrzymać mun­
dury. Taki wypołyczony mundur małe żoł­
nierz zatrzymać ał do czssa, póki z zarobku 
swego nie kupi sobie ubrania cywilnego, 
Ministerstwo poleciła D. 0. G. rozkazem L. 
24.122 ścisłe przestrzeganie tego przspian 
a zarazem nakazało utworzona stałej kon­
troli, która w razie ujawnionych nieprawi­
dłowości, wszcząć powinna nttyrhmiast do­
chodzenia sądowe przeciw winnym.

— Sprsedaż gwiazdkowa urządzona 
stajsniem ,Koła prac\ “ kat, poi. kobiet m i 
pocznie się w niedzielę 19 grudnia w połu­
dnie o 13 gedz, w sali giełdowej ul, Aka­
demicka 1. 17 dla urozmaicenia będą pro­
dukcje wokalne, nadto muzyka i inne nie­
spodzianki.

Smaczny bufet we własnym zarządzie. 
Dochód przeinaczony ja  żaloienie bursy rg- 
kodłieluiezsj dla dziewcząt sierót wojennych.

Wstęp sd sseLy 5 Mn. W następni , 
dnie 20 i 21 grudnia odbywić się będzie 
aprsedei pofutudaiu od 5—7 godr. z tym 
aamrm programem i podwieczorkiem. Ze 
względu na cel spieszmy i zakapujmy.

— Z poosty. Zniem 1 grudnia b. r. 
przemieniono urząd pocztowy Ostawsch 
biiłyab na sgeneję pocztową i przydzielono 
do arzędu pocztowego w Dslatynie jako 
urzędu zbiocc ;ego, Z powoda tej przemiany 
dstyezący okręg por*te»* nie ulega zmianie.

— Sprawendnnle Kaiss aji Kasowo-re- 
wiz-jnej Komitetu Obrony Państwa z rewizji 
przeprowsdiBiej w dnin 16 listopada 1920 r. 
w Związku S owarz, 9Wszystko dla Fro*tu“ .

W dniu 16 listopada 1920 r. przepro- 
wadsilśmy szkuntrnb k"?ąg allrgatów i za­
pisów gotówki Towarzystwa .Wszystko dla 
Frontu* przy placu Akademickim 1. 1.

Według ksiąg prowadzonych w należy­
tym porządku i zaopatrzonych w przejrzyście 
oporządź cwane i przechowana allepaty, wy- 
n-rsil przychód za czai od 7-go lipce b, r 
1,197,018 Mk. 84 f ,  rozchód w tymszmym 
czasie 1,138.988 Mk, 26 f., sten kasy wyno­
sił 58 080 M«. 58 f.

Ewidencja i manipulacja oraz przecho­
wywanie darów, ctrsym?n?ch w naturze i 
zakupionych towarów je*t bsa zatrntu, wy- 
d tki wszelkie czyiiona celowo i zgodnie % 
zadania*1 T>wsnystwa, podnieść nalały nzd- 
iwycisjną wprost cfiarność oiasa i pracy 
pań prowadzących agendy towarzystwa. Ko- 
miąia Kssowo rewizyjn*. Przewodniczący: Dr. 
Wiktor Hamerski, Sekretarz: Dr. lesef 
Brzeski.

— Rada aprowlnar jnn m. Krako­
wa* Bada aprcrhacyjaa miasta Krakowa 
na poiisdzaniu w dniu d isi. isiyss psw&ięiit 
ustępująca ach wały: Reda tfwierdza, łe  wi­

nę »  stałą katastrof? aprewisacyjną pokosi 
Rząd, który nie potrafi zebrać kontyngentu 
■betowego w wysokości oznaczonej przez u- 
stawę sejmową o m  Sejm, który nie chciał 
uchwalić aekweatru i dopuśuić ds wolnego 
haudia Miejska Rada sprowizacyjnc wobec 
bankructwa system  aprowiaa?yjnego uchwa­
lonego przez więkaz iść aajmową oraz wobec 
głodu i razpacsy ludności dsmaga się bez- 
zwrocznego s prowadzania s^kwestru produ­
któw rcluyeh przynaimniej dla gorpodarstw 
ponad 10 mordów,

Bada miej <ka aąrowizac.jia eśwladcia, 
łe jeżeli w najbliiszfm czasie nic poprawią 
się stosunki aprowizncyjne w mieście, bę­
dzie zmuaiona ustąpić,

— Otwarcie graniiy  rum uńskiej.
Wobec skazujących cię w prasie pogłosek 
Ministerstwo aprowizacji wyjaśuia, żs grani­
ce rumuńska wskutek starań Rządu, zastała 
ponownie otwarta i łe  f*lskte paeiągi zbo­
żowe zarówno próżne iak i ładowno mogą 
obronie bez przeukód { rtechadiić granicę 
w obydwu kierunkach,



— Hareertói Zjazd Walny zbiera się 
w Warszawie 80 b, m. Posiedzenie Bai j
nuelnej, wisezornica i femaSne obrady Zja­
zdu rozpoczną się SI b. m. o godzenie 10 
rano w gmachu Centralnego Towarzystwa 
relniexego i trw-ić będę de 2, stycznia 1921 
reku w idm ie, Na ponądku dziennym ajra- 
weslanis Naczelnej Bady, wybór Naczelnej 
Bady i woląc wnioski. Prócz tego wygło- 
sseae bęfą referaty dotyczące programu prac 
harcerskich. W razie bram kompletu w p!er- 
“.o jm  terminie, zebrsaie odbędzie się SI 
b< ps o godzinie 11 ran* w tyia samym lo- 
kala i z tym aamym yorządkiem dsteapym. 
Do ndziatu w zjezdzie uprawnieni są człon­
kowie czynni i delegaci Kota Przyjaciół. 
Szczegóły zawarte są w piśmie bercerzkim 
a informacji aSz *la sekreUrjat w Warsza­
wie przy nl. Ujazdowskiej,

— Z  Uniwersytetu poznańskiego. 
Uroczysta inauguracja reku szkolnego nastą­
pi 2 styczaia 1921 r. Początek wykładów 
S styczaia, Na wydziale filozoficznym, pra- 
wayai, ekonomiemym, rolaicsyw i
będą otwarte wazyBtkie lata, Ila wydziale 
aiedyczaym zostanie otwarty pierwszy rok 
daia 10 styczaia 1921 r,

— Walne Zgromadzenie Zw ą’ ku Li­
teratów Polskich odbędzi# si$ daia 19 b. m, 
w aiedrlelę o godzinie 10 przedpoł. w lęka­
ła redakcji Gaeety Lwowskiej.

Porządek dziea^y:
1. Sprawa zaiesieaia Miaisterjnn kul­

tury i aztuki,
2. Uaupslnfonie statutu
8. Strawa Teatru miejskiego.
4. W olto wm oski.
Ukrasza się o jak najliczniejsze współ­

udział te względu aa waiusóó zebraait,
W rasio zbyt szczuiłcj liczby zg-rma- 

dzoaych eibędsie się tegoż d r a  o godzenie 
11 dragle W l i i  zebranie ważne bez wzglę­
du aa liczbę członków.

Beportnar fo a tra  m iejskiego.
Wtorek 14 grndnia o gola. 7 wiecz 

Wieczór baletowy. .P iet zaczaiewane*. „No­
welki taneczne*. „Wieszczka lalek* N.wość.

Środa 15 grudnia o godz, 7 wiecz
„Lakre*, opera,

Czwartek 16 grudnia o godz. 7 wiecz. 
„Gygaacrja warszawska*, sztuka.

Piątek 17 grudnia o godz. 7 wiecz.
Wieczór baletowy po raz drugi,

Sobota 18 grudnia o godz, 8 80 p« poi. 
„ZemBtau, komndja.

Sobota 18 grudnia o godz. 7 wieezi
„L*kme“ , opera.

N edzielz 19 grudnia o g. 8 80 po poł. 
„Manewry jesieone*, operetka.

Niedziela 19 grudnia o godz. 7 wiecz. 
„Cygsaerja warszawska*, sztuka,

Machiavel i Anti -  Macbiavet.
(Z  powoda wydawnictwa dr. ffnnkego).

(Dokończenie).
Ozy dsfaiai. prócz interesu bistorycz*#- 

nulturalzegt, może m m  książka M#sbHvella, 
— tak daskouale naogół prsefożona przos Ir. 
Naakego —  jakieś łase znaczenie, czy może 
budiić jakąś inną zferę zaciekawienia? Nie­
wątpliwie: tak.

Ba chociii jtgo system jako całość 
jest już oddawna aaiebrerJze.em i tylko 
literaturą, przeciął przy głębezem wezytaniu 
się w to dzieło człowieka rozumnego, by­
strego paycbologa i niepoprawnego pessymi- 
sty w ocenie rzeczy tego święta i ludzi, — 
uderzy nas mnóstwo spostrzeżeń jakby wie­
czyście prawdziwych, reflakszj smutnie tra­
fnych; przyjdzie nam aa myśl ie  człowiek, 
te polityk i „książę* w aUjjdnem pozostali 
takimi samymi, jakimi byli za czasów „księ­
cia Yalentiao* (Cezara Borg i), Sforzów, 
Orsiaich i Coionnów, kiedy wspaniałe na­
miętność i tytaniczny egoizm aie szukały 
obsłenek i kuna tewn yeh uposorowań.

Pomijając specjslnib „machjŁvelskie* 
rady, znajdzie się w traktacie o „Keięciu* 
wiele dojrzałej, jak piękny owoc jesieni tycia, 
mądrości, % którrj i dzisiaj kerzysta się, czy 
moiniby skorzystać*

Są to myśli o charakterze tak ogóloym, 
jak i politycznym, myśli dzisiejsze, aktualne, 
zastanawiające nieraz swą prostotą i głębo­
kością

Obokj „Księcia* Maehiarellowego, za­
wiera I tom „Bibljcteki polifocwej* — 
wspomnianą wyiej rafatację Fryderyk* II,, 

-owego „Aetimschitwellł* napisanego w lt- 
' tach 1786 — 1789, jeszcze przed wstąpie­
niem na tron, a wydanego w r. 1740 przez 
królewskiego przyjaciela ...Voltaire’a. Z ory­
ginału fruncus iego (b' w tym języku na­
pisał go naturalnie „/.ról film <f“ ) prseł tył 
ten traktąt równie dokładnie i pięknie dr. 
Nanke. „leży  w tern dziwnie tragiczna za­
gadka psy* holcgiezna* — pisz1* słusznie we 
wstępie tłumąc* — „te Machiarelli, który 
w prakty e złuiył wiernie ide republikań­
skie’ , atał się przez swój traktat o k«ięciu 
jtk gdyby doradcą tyranów, uttowi»st Fry­
deryk, któr go polityka nie sca żadnych 
ręt moralaości, nie li> sy sif z iadaymi wzg ę- 
d»mi etycznemi i który na n:ej właśn;e 
oparł pot-gę i przyszłość państwa tud-iet 
v?asn-i sHwę, potępiał t. zw. system Ma- 
«biavella*.

W t,i właśnie rażącej sprzeczności 
między «łoizane«ii zrsadami, dy'ttowaa«»i 
rozumem a praktyką yrt?*k*g> władcy kir- 
rowaną prz-wrotrym charakterem — l«iy 
najbardziej interesujmy momrat „Antima- 
ehiayalla*; dziełko to jut współcześnie wy­
warło wielkie wraienie ł spowodowało ogro­
mne zainteresowania, Bk«ro niedyskretny 
Yslfcaiie w dośó przejrzysty sposób odsłonił 
przyłbicę właściwemu autorewi,

Chociaż traktat Fryderyka polega —- 
jak objaś->iaią krytyey — aa „wialkiem aie 
porozumieniu*, gdyi ksiaię r*cjo»»'is‘a ni« 
zrozumiał istotnych celów i właściwego

eberakteru „Księcia* — to praeuei ta jego 
namiętas walka s, „przewrotnym potworem 
doktorem zbrodai, piekielnym nauczycielem 
tyranów, MaebUT llim i jogo ohydną mo 
ralnością*, jest rzeczą niezmioraie zoa»iea« 
a|, aiepezbawioną ogólaiejszeg* i history­
cznego istoresu.

Fryderyk, książę filozof, występnie ht 
w roli wyraziciela „nurtujących wiek XVIII. 
przekonań HcjenałistyezKycii i tych zapatry­
wań aa genezę społeczeństwa i na jego przy­
rodzone prawi człowieka, które za lat kil­
kanaście znajdę awój świetny wyraz w „Umo­
wie apcłecznnj* Boussoau a*. Szczytne idee 
ludzkości, wclaeści 1 równości wzniosłe my- 
śii o zadaniach księcia, naczelnika i p;zewo 
dnika lud*, t  ztrazem odpewisdzialnego człon­
ka społeczeństwa, którego dobro ma b^ć za 
razem dobrem księcia, — przenikają dziełko 
Fryderyko, ee liekawem, wstąpiwszy na tr® , 
miał eię stać najidealniejszym u.zaiem po­
tępionego tak wyniośle i druzgosząeo Ma- 
chitTdlla.

Uczeń Voltaire’a zdradza się znowu 
ąwą nienawiścią do kośsiołs katolickiego, 
jadowitą krytyką duchowieństwa i podkre­
ślaniem jeyo różnych „zbrodni*. Jako dzieło 
epoki, uwylatniziąto doskonale odmienne 
oblicza dwóch wieków myśli i dąień „towa­
rzystwa europejskiego*, jak© dzieło właśnie 
Frydoryka II, (który je pot*m pospiesznie 
wycofywał i odmieniał) zasługuje ta r«fu- 
tacja pisana na margiaosie wszystkich po 
kolei rozdziałów M cbi*ve)l», na uw»gę i 
łjrwe zaintereeowinie, Go prawda, choć bliż­
sza nam o dwa stulecia, nie natuwa tyl- 
rtflskzyj, co „Keiąię*, którego tak wymownei 
i nie bez talentu pisarskiego nicuje i po 
tępią

Naukowa strona publikacji, w którą dr. 
Nanke wł żył tyle wiedzy i staranności, jest 
be* zarzutu, Wstęp —  « jogo to treści ko­
rzystaliśmy w F ‘wyżs*yeh uwagach — sta 
nowi krótko, j*dyną, a oryginalną i eięknie 
napisaną rozprawkę o obu wydanych d-i eł »ch 
Objaśaie«ia, dodane na kuńcn ksąiki, bar­
dzo skrupulatne i wycierpujące, komentujące 
każdą wątpliwość tekstu, każdy szczegół hi­
storyczny w niej wspomniany, wystarczą na 
wet czytelnikowi bardzo mała obeznanemu 
z czasami, w których powstały oba dietka, 
Pod n° też wszystkie war anto, głównie mię­
dzy dwoma pierwszemi wydaniami „Antima- 
chi’ valla‘ , dość znacznie różaiąoemi oię od 
aiebie. Tłumaczeń'e Macbiayells oparte jest 
nanajautenly ^niejaz^m — wedle znawców — 
tekście ©iy$inata, przekład dziełka Frrdery 
kowogo na r erwezsj edycji haeliej V»n Du­
reń*. Dokłada- s iis treści rozdziałów obu 
dzieł — ułatwia przegląd.

Ni« ulegi wątpliwości, że zarówno tom 
I-exy „Bibljoteki p saraów pnlityczoyeb*, jak 
1 człe wydawnictwo dozna j^k naiżyesli.«sae- 
gy przyjęcia i zsiat^mu o szerokie koła in- 

| tclige^tai-i polskłei publictnsŚBi, w ty h c*a- 
i sach wzmeż^aego i zróżnicowanego, jak ni- 
[ gdy, życia politycznego. Ba^rsozjącego w nie- 
jedicm do dawnych wieków naszej przeszłe, 
ści pol tyczsej znającego » fe m  niepnewi- 
dziano analcgjo.

Dr Stanisław Ltmpicki

Telegramy P. A. T.
Wieści z Warszawy.

Wsrsiawn. Kardynał Ogni otrzymał 
nominację na specjalnego administratora a- 
postolskiego dla G. Śląska, Jurysdykcja kar­
dynała Ogni trwać bęizie do końca plnbi- 
scytn. 1

Pe pcrtórnzm słożonem podaniu o dy­
misję nttzeiaik departamentu adminietracyj' 
x.f go zarządu terenów frontowych i etapo­
wych p. Tadeusz Krzyżanowski ustąpił z zaj­
mowanego stanowiska,

P. Premier Witos i Minister Skarbu 
Steczkowski powrócili wczoraj z Poznania de 
Warszawy,

Wiadomość, która przedarła się do pra­
sy polskiej, jakoby delegacja komunistów 
czeskich wyjechała bjła do Moskwy 1 do 
Rygi w tym celu, abv otrndsiisć rokowania 
polsko rosyjskie, nie odpowiada rzeczywistości,

Rekord szybkości.
Paryż. H»t*s. Lotnik S-gries ‘isiągnął 

rekord w szybkości, wyko*ują« 813 kim. na 
godzinę. Dawny rekord Bomanetta wy* sił 
399 kim. na godiinę.

Stao wojenny w Irlandji.
Poldhu. Badio Wczoraj w nocy oglo- 

aztno stan wojenny w mieście C ?rk i Limo- 
rick wraz * okolicą tudzież w powiatach 
Tipporary, Harry, Da Irlandji wjsłano nowe 
wojsk*.

Odezwa „Rote Fahne“.
Berlin. W, B K. Bite. F -bne ogłasza 

>dezwę centralne! partji kowunistyczuej w 
Nieme ech, która wzywa proletarjat do ak­
cji deijdu ącej praetiw kapitałowi, a które 
j ł i  jutro i  ę mpocznio. N*jaitb tpieem ej- 
«zym t i  ciw*iki»m akrji tei je«t biurokracja 
związków zawoiowych. Dlatego tei z*ią<ki 
pow nny być najpierw pizts kosnustew 
zdobyte.

M aesniny i o d p o w le d s ia ln y  r o d n g w r ; 
STANISŁAW KOSSOWSKI

,
N A D S S t d A N E .

> ty rakrfkz Badak??* »w latora* »4 £« tria iiialurkl:

Komunikat.
Prezydjnm Krajowego Związku Urzędników 

kancelaryjnych Wtadz adminiztraeyjnych we Lwowie 
zawiadamia pp. Kolegów Członków Związku, ie na­
desłane memurjały zaaprobowało i przedłożyło do 
Warszawy os buem sprawozdaniem i gorącem popar­
ciem słusznych postulatów.

Zakład d .n ty n y o in e -t to im lc a n y

F R A N C I S Z E K  G L A S 6 A L
L w ów  iy k s tn s k a  9 .

Piotr de Vnlro8e.

Miłość i wojna.
1914.

Z francuskiego prstlożyła Marja e Deiedu- 
seyckich Komorowska.

(CJ.sjg dalaay),
— Błagam cię, Halo, bądł mężna; k v  

lieczne to dla nas obojga, czy słyszysz mnie, 
keniaczne.

Nie byłam w stanie odpowiedzieć, bo 
mnie łzy dławiły, Ton cudny,głos męski, 
co umie roikasywać, jakimi# się echem we 
mnie odbijał 1

To „konieczne* przenikało mnie do 
głębi. \ . .

O i  wrócił się na progu pokoju, objął 
mnie c&tą swym wzrokiem, zalał, otoczył 
aajczalsią pieszczotą. N*gle, prsesunął ręką 
po czele i szepnął:

— Widzisz, nie miałem pojgeia, że eię 
tak bardzo miłuję.

Potem zniknął, podniósłszy ciężką por-
tjerę,

Mae-Latour jest csłonkiem rady sad 
zorcioj Towarzystwa wagonów syp^lny^h i 
dzięki tems, zdobyliśmy, pomimo ścisku, 
sleepingi do Paryża ria Bruksela, W razie, 
gdyby się rzeczy były w eiągu daia ptger- 
szyły, mniej, na tej drodze, będziemy pyta 
ni o dokumenta podróży; a to z* względu 
as Guj’a, szczególnie, jako wojskowego, nie­
małą przedstawia wsgę. Jakież to straszne 
nie módz być z nim Barn na sam, nie mód* 
przeżyć we dwójkę te ostatnie chwile, cało­
wać gO; dać aau się pieścić, powtarzać mu

10) na^sulszK słowa, które eerce me przopałnia- 
l Ją. W Olfen ogłosions? toleg-am, donoszący, 

ta car im enió k-*ał kierunek swej drsgi i 
j że si* s fotka z Poine»ó'sm  na pełne* me 
| rzu, W B*le. zastaliśmy dworzse erzepeltio- 

■y szwftjrzrskimi żołnierzami. Mobiliz&cja 
został? ogłoszoną o gadzinie piątej. Cóż ro­
bić ? Modlić się, powiedziałaby mi moja aa  
tka; aie esy mężna się modlić sa swego ko­
chanka?

Naprzeciw naszych okien Stsł pociąg 
poepieszay, zdążający do Berlina, Ujrzeliśmy 
mnóstwo wygolonych głów i enernicsnyeh, 
czerwonych twarzy, o szalowym wyrazie.,. 
Kcntrchr pckzseje mi mężczyznę, olbrzymie­
go wzrostu:

— To generał W am, pewetany i tamci 
również; to prawie sami cfberewie,

Goy przypatruje się mu uporczywie. 
Mówi sobie, że za dni kika będą może 
szarżować na jego szwadrony, Porównuję ich 
do m jego ukoehanego: ich ciężkie, nieigra- 
b ie  pofttisie do wykwintiej i nmukłrj jogo 
sylwetki i nie mrgę się powstrzymać od 
powtórzenia raz j*s*c*e:

„Nieah żyje Frsncial*
Zgromadziliśmy E’ę wszy ey w sleepin­

gu Aliny Dii-luny się swojemi wrażeniami 
Nawet gruby Mas Lstour, ti*  nwpoyrawny 
optymista, przyznaje, że chwila jest poważną 
Norbert oznajmia, te powraca de służby. Na 
to, wydziera mi się nagle okrzyk:

— Norbercie, ja tego nie chcę, nie 
epuszriaj mnie.

I to szczere z mej strony, en dobry 
jest, mimo wszystkiego, bardzo dobry; gdyby 
mnie widział smutną, nie zrosumnłby przy- 
«**nj tego smutku, ale by mnie pocieszał, 
Moje odezwanie się niespodziawsne idsjesię 
go wsruBiać, bo odpowiada mi bardzo ła­
godnie:

— Nie zspominsj, dziecko drogie, że

jestem głową rodu Muszę dać pray-
Ĵ8’®3 m®i isginął od kuli »f*8kś#>

; w 1870 ym roku, ju0jra pomśiić
go, Bądź rozsądną i powiedz Bobie: „t*k być 

| musi*:
fb  Safiae słowi, eo Guya: „to kcnieezae*

? i »kk  być musi*, Ach, straszne słowa, te 
j Błowa obowiązku, cmję się wobec nich spa- ś 
| raliiowsną i|bessiUą, Wiem, że nssze k«- 

b*.ece uśmieohy i pieszczety o nie się roz- 
, m iżdtą, jakby o granitowy mur i to mwie 

d prawadia di utraty równowigi,
Guy patrzy się na mnie; okrzyk mój 

ge zadziwił. Nie wie, czy ma się nim mar­
twić i pyta rię, esy l  ł  udanym A  j i  ko­
rzystam z tego, że Alin* spogląda w noc 
na ostatnie światła Mclhaus«’u, by złożyć 
usta i przesłać mu w oddalonym całusie całą 
mą duszę. Udawać, kłamsó, ukrywać się, ee 
to sa życie, co to za koszmar.,.

Bosessliśmy się każde do swojego 
eddziała; staram się sunąć lecz nie mogę. 
Poeiąg przyspieszył ehyżości, jesteśmy w 
Niemczech, Może Bię tu będsie rozgrywać 
bitwa sa dni parę, Nagle stajemy:

„Strasburg*. Boże, cóż to za kroki, 
odzywijące się w takt, co przekraczają staeię? 
Norber. w*taje, syuksesa ckno, wychyla się. 
Świst lekom tyw przedziera powietrte w nie 
iogularnych idstępach, słyszę estre dźwięki 
i szybko wydawane rozkazy.

— Co to jest Norbercie?
Nie nie odpowiada i ja ustaję taki 

Olbrzymi hall wypełniony jest Bpicsssteai 
hWmtmi. Ote są tu, wyprostowali, silni, 
siorscy, stł*czeni pisnd wagesami, ci Pru­
sacy. Nowy świat: odkładają broń, wchodzą 
de przedziałów. Drzwiczki się zatrzaskują, 
Tiseei świst i ostatni. Pociąg pomyka,
I prawie, że automatycznie pojawia się nowy 
przed sami. Ote maszeruje i inny pułk

krokami parady,,. Jaki# eni w  wiera-jr 
wraZrmfe siły !..

I słyszę, że Norbert m ówi:
— Widzicie, msk litają...
Guy zeszedł i kiornląe się ku j»dnem<r 

z oficerów, pyt* go po «Bgiohk»i by mu Bię 
nie dać »o%*aó i jakby od niechcsnia:

—■ Ozy te mohibsseja?
Natychmiastowo, przybiera uśmiechnię­

ta twarz wyraz niechętny i nieuprzejmy:
—  Alei aie, T* ćwiczenia w strze­

laniu.
Guy powraca. Pociąg nasz oddala się, 

jatby nie ehcUł przeszkadzać wsjykewym 
manewrom i słyszymy jeszcze krótkie rozka­
zy, które rozbrzmiewają tam w ba li.,

Mag-Ltt<mr otwiera « stroili* drzwieiki 
naszego sleepingu: penura zmarszczka prze­
cina jego czoło:

— Nie wierzyłem dotychceu; ale te­
ras przestałem już wątp ć I będziemy je- 
sseze mogli mówić e szczęściu, jeżeli l t i  
nie zatrzymają na grasicy 1
„ , u  .Tf r«  M i* » d » i  J.nka, potem A lin . 
Nikt już nie myśii o stanie.
■O V j .łlt sls >**howa Anglja, mówi 
Kocha Oroii; czy tei prz jazia ententa te- 
stanę wprowadzona w czyn?

Bozmawia się i rozmawia... Nikt już 
l ie  wie, co mówi właśeiwie, Upalamy się 
wszysey słowami, tek, jak się będrio mój 
Guy za dni kilka upajał pro/hem. Ach eói 
za przeraiftący szał te i Biał w ojiy ! Mój 
jedyny widzi już siebie wdziorąjaeege tri­
umfalnie do Alzacji, a Norbert szepcze:

— Oby to tylko istotnie się tak stałe

(Giąg ielszy nastąpi},
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Prei, 17355/3® (11806 8 - 8 )
Ob w i e s z c z e n i e ,

Są* apelacyjny we Lwowie cg’ *'>n*, że 
p, Leon Gromkie wicz, aotarjusz, pzz-n s ony 
i  Łąki do Oaert*na, objął urzędowanie 
w Obertynie dnia 5 listopada 193®.

Lwów, dnia 31 listopada 1930,

Prei. 86497/18 N/39 (11804 8 - 8 )
O b w i e s i  c i e n i e .

bąd apelacyjny we Lwowio ogłasza ai- 
n ejsiem, ża p. dr. Stanisław S-fłt-ński i«  
mianowany reskryptem Ministerstwa sprz- 
wi«diiw»śei z dnia 9 czerwca 1910 L i 046 '■ /20 
notarjuszem w Mon«sierz ska h służył dnia 
27 listopada przysięgę służbową i mota swój 
urząd objąć.

Prezes sądn apelacyjnego,
Lwów, dnia 27 listopada 1920.

Prei, 86647/20 (11808 8 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasia ni- 
niejsiem, te p. Kazimierz Melehert zamia­
nowany reskrypUm M niBteratw* sprawie­
dliwości i  dnia 9 czerwca 1920 L. 10461/20 
notarjasaem w Medenicaeh ztotył dnia 28 

-  listopada 19; 0 przysięgę aiuteową i mote 
awój urząd objąć.

Lwów, dnia 28 listopada 1920.

C. 545/20. Prieciw niewiadomemu 
i  tycia i miejsca pobytu Iwanowi Musinkie- 
wiez, i  Jatowa starego, wniesła Marunia 
Wąchali, z Jatowa starego, do taUjszego 
sądu pozew o zniesienie współwłasności i 
zapłatę 500 koron. Na podstawie pozwu wy­
znaczoną została aadjenej* do ustnej roz­
prawy na dzień 15 grudni* 1930 na gods 9 
rano w ponitej wymienionym sądzie biuro 
Nr. 4. Celem Btrz«ienia praw niewiadomego, 
i  miejsea pobytu i * ty ra  Iwana Musiakie- 
wicza uitaaawia się kuratorem ad aetum 
dr. Al erhamla adwokata w Ja orowie.

Tente kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z tycia i z mie.sea pwbytu Iwana 
Musmkie wieża w rzeczenej sprawie na jego 
koazt i niebezpieczeństwo dopóki en sam 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz, I,
Jaworów, 9 listopada 1920, (11884 3 - 8 )

G. II, 293/20, Przeciw Józefowi Ja­
błońskiemu dawniej w Niwiskich, niewiadi- 
mentn i  mającą pobytu wniesiony został do 
sądu powiatowego w Mielcu pozew przez 
Gecyię 3 -v . Puiusskiwą, gospodyni w Ni­
wie &au»i, o iz; ,< nic j j za właścicielkę real­
ności lwb. 2 ks, g t, gm, Gyraski. Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną zoatała audjencja 
na dzień 19 stycznia 1921. Celem strieienm 
prnw Józefa Jałońskiego ustanawia s ę ku­
ratorem dr. TaiLra adwokata w Mieieu,

Tanio kurator zastępować będzie ku' 
rnndn w rzeczonej aprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ten w sądzie się 
■ie jaki, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielce, dnia 3 grudnia 1920, (11413

O. 474/20/2, Przeciw Sarze i  Berlów 
Stibs. tan z Pysznicy, której miejsce pobytu 
jest niewiadome, wniesiony sostał do tut 
srdu posew przez Załkę Kanarka z Pystnioy 
9 uznanie powoda za właściciela realności 
Iwh. 96 gm. Pysziica zpn. Na podstawie 
pozwu oinaoono rozprawę na dzień 5 sty- 
ezaia 1921 r. o godz. 8 rano. Gelem stize- 
ten a p’ .v  straiy pozwanej ustanowiono 
p,. dr. Dawida Wańka, adwokata w Ulanowie, 
który b§. ie z s., pował stronę pozwaaą 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i miel et- 
pieczeń itr  o, dopóki się osa nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamiaauje,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Ulanów, dnia 7 gi cni a 1930. (11415)

C VII 314/20. Prieciw nieznanemu 
i  miejsci b ; u Iwanowi Kałynea K Saia 
wniesiony został przez małol, Iw»ua Piło 
hołowka dii *j*cego pizez opiekana Wasyla 
jBiłobołiwti Semena w Se. »fiuc c , pozew 
o o jco s tw  i lime t*«je. Na o st wie t. go 
pozwu wjsnatzon ■ ludjencję <»o ustnej roz­
prawy iea d i 23 grad ia 1920 r. o godz 
9 praed południem biuio Nr. 24 tut. s du. 
Gelem stBeżenia p aw *ozw»aego asUn win 
s ę  kurato em Dmytra Kai inickiego naczel­
nika gminy w Seraflńcach,

T1 nie kurator zastępować będzie $ozw* 
mego w powyższej sprawie na j.igo kcszt i 
niebezpiecteństwo tak długo, dopók i on w są- 
dłip się nie zgłosi, lub pełnomocnika afe 
zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Horodenka, dnia 1 grudnia 1929, (11403)

Gg. I. 623/30/1. Przeciw Józefowi Jata, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu okręgowego w B .aso- 
w.e przez Jós»f« Trzaskę w Nagua owie po­
zew o zapłaty 170 dolarów zpa. Na podsta­
wie pozwu de praes 7 październik*. 1020 r, 
wyzsacz ną została pierwsza audjencja na 
dzień 22 grudnia 19z® godz. 9 m. 39 rano, 
Gelem itrrt -en » praw pozwanego ustanawia 
się p. dr Salzmaaa, ad*oiat* w Bzessowie, 
kuratorem.

Tenże kuutor zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie igłosi iub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
BzesrÓw, dnia 8 października 1920. (11874)

Cg, I. 596/20/2. Przeciw Janowi W ła­
dysławowi 2 im, hr, Zamojskiemu którego 
miejsce nobytu jest um iane, wn esiony ze­
słał do sądu okręg-wego w Bzenowie przez 
Jana Dolinę pa»n* pozew e zeznanie kwitu 
ekstabulacyjnego. Na p«d*t*w e pozwu de 
praes 27 s erpma 1920 wyznaczoną zost.ła 
pi er wiza «ud eicja na dzień 17 grudnia 192® 
godz. 9 rano sala Nr. 47 I I . j .  Gelem atne- 
kenta prnw pozwanego ustu a w: a się p. dr. 
Hsnasiewieza, adwokata w Biesiowie, kura­
torem.

Tenie kurator zastępować będzie pozwą 
nego w rzeczonej sprawie na j -g j  koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie cię 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Bzeszów, 30 października 1920. (.11869;

G. II, 363/20, Przcc w Iwanowi Choma 
synowi Anny, w Olszanicy,, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został io  
sąda powiatowego w Lisku przez Anastazję 
i  Cuudiów H lwak w Olszanicy pozew o 725 
kdreu c ;yli 507 Mk, 50 fen. Na podstawie 
pozwn wyznaczono) resprawę na dzień 27 
g.udaią 1920 r. o g m . 9 rano. Gelem atrze- 
ienia praw Iwana Ghomy, i  Olszaniey, usta­
nawia się Jana Segema, w Olszanicy, kura­
torem.

Tenże kurator zastępy wać będiie swego 
kyranda w rzeczonej Bprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są 
diie się nie zgłosi, lub pełnomienika nie za­
mianuje,

Sąd powiatowy, Odda. II,
Lisko, dnia 25 listopada 1920, (11439)

G. 340/20/1. Przeciw Zacbarowi Sucbe- 
niakowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do Bydu powiato­
wego w Muszynie przez Andrzeja Porucznika 
pozew o 4 ewce i pół wozu wartość 1.700 
marek zpn. Na podsjpwie pozwu wyznacza 
się audjeneję do ustnej rozprawy na dzień 
21grudnia 1920 na godz. 10 rano w tut. 
sądzie. Gelem strzeżenia praw Z»ch»ra Su 
ehemiaka ustanawia się p. dr. Jarosława Ka* 
ezmarczyka, adwokata w Muszynie, kuratorem.

Tentu kurator zastępować będzie Za­
chara Suchoniu ka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie igłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Muszyna, dnia 1 grudnia 1929, (11440)

ł
G. I. 360/20/2, Przeciw Emanuelowi 

Herzigowi, ktortgo ssiejsce pobytu jest nie- 
znano, waiesimy został do sądu powiatowego 
w Sanoku przez Mojiesia Ś . . lQgera, i  3 .  
noka, poze^’ o zapłatę kwoiy 1.120 marek 
zpn, Na podstawie! pozwu wyznaczoną zo­
stała audjencja na dzień 22 grudnia 1920 r. 
godz, 815 rap.o w tutejszym sądzie biuro 
nr. 17. Gelem strzeienia praw Emanuela 
Hertiga usitmawia się p dr. Spiegla, adwc 
a ta w Sanoku, kuratorem,

Tenże kurator ustępować będiie ku­
rami* w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dwpóki om w  sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

S^d powiatowy, Oddiiał I,
Saaok, d ia 36 listopada 1920. (11450)

G. 433/20/2, Przeciw Katariynie We- 
balakiej, i  bielm, której miejsca pobytu jest 
nieznana wniesiony został da tut. sąda p-rzez 
5l,.| Poaj°HfcS, i  Bielił, pozew o zrpHę

kwoty 607 Mk. 6® fen. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dii^ń 5 stycznia 
1931 r. o gttdz. 8 rano. Gelem atrseienia 
praw pozwanaj ust«na»ia się p. dr. Dawid* 
Wańka, adwokata w Ulanowie, kurakjrjia 
który będzie zaitępo *a? pozwaną w rzeczonej 
*praw e n i jej kesit i niebez^i^eieńs^wo do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełmo- 
W enika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Ulzmów, dnia 6 listopada 1920. (11414)

Cg. I. 6 17/30/1. Prieciw m;ewiadonpm 
z miejsca p b;tu Myk cle i Marji Tyndyra- 
kom wmó«ł Ołeksa Terlecki, gospodarz w Pr- 
kulieach prz*z dr, Włodiimierza Zahajk.e- 
wicia w i rtsipyślu port w o zwrot 604 do­
lary amerykańskie, kier wazą and en ej ę wy- 
znaeion# na daień 1 grudnia lk20 godz, 9 
przed południem biuro Nr. 1 p ętro I, Dla 
nieobecnych pozwanych ustanawia się kura 
torem dr. Piotra Wojtowicza, adwokata w Prie- 

'myślu, który będzie ich zastępował ai do 
czasu zgłesieaia się ich w se nie, lub nsta- 
uowienia innege pełnomocnika,

Sąd okręgowy Oddiiał I.
Przemjśl, dnia 18 listopada 1929. (11428)

G. U. 360/20. Stroui powodowa Marja 
S red ku:, i  ona Michała, gospodyni w Ko- 
smaezu i tuw,, wnfo|ła skargę przeciw atro- 
nie pozwanej masa spadkowa po ś. p. Pawle 
Lendiuku, syn M.chaJ w Kosinaczu, o wła­
sność do 1. ca. G, II 369/20. A jd jeicja  do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 24 
grudma.1920 godz. 8 przed poładnism w tym 
sądzie biuro Nr. 7 sala rozpraw II. Ponie­
waż peawana masa jest nieobjęta, ustanawia 
się dr. Kstaja, id « oka ta w Jabłonowie, kn 
ratortm, który ją będzie zastępo* ał aa jnj 
koszt i n .bezpieczeństwo dotąJ, dopóki m s i 
objęta n.e loataile i nie uatanowi pełno-, 
mecnika.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Jnbłonów, dnia 8 grudnia 1920. (11447)

Pres. 4019 18/20. Prezes sądu apela­
cyjnego w Krakowie zamianował przewodni 
clącym tsybunału sądu przy«.ę^łycb przy 
sąda e ok.ęgowym karnym w Krakowie'na 
pierwszą zwyczajną kadencję rozpoczynającą 
się dnia 12 stycznia 1921 o godną; e 9 rano 
Kierownika sądu okręgowego karnego Bu- 
dolfs Pełza, aaś zaitępcaaii prsowodiiczą- 
eego sędziów sądu okręgowego Wahntego 
Midzeńskiego, dr. Stanisława Trzaskowskiogo, 
Antoniego Szpunara, Jóiefa Klimeckiego, 
Marcina Stubera, dr. Jana Stełyhwę, dr. Ka­
rola Jakubowskiego, Piotra Patt«ka, dr. A l­
freda Jemdla, Adama Szczerbę, Jima Baczyń­
skiego, dr. Jióiaia Tomaszewskiego, Augusta 
Turowicza, Ignacego Szajdzickiego, dr. Hila­
rego Hubaezks, Kazimierza Wwraeszk ewicza, 
Władysława Swiądrowakiego, Aifresa Dro- 
żdiikowskiego, Karnia Konopackiego, dr, Jó­
zefa Giuatę i Jói rfa Podebiń kiego.

Preies sądu okręgowego karnego,
Kraków, dnia 6 grudnia 1920. (11448)

Gg. XI. 560/20/1. Przeciw Lukowi i 
Sarie i  Langsamów, małłonkom Kiiegsrom, 
któsych miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu okręgowego w Nowym 
Sąeiu priez Bronisławę i Ludwika Matusi 
ków, Wiklorji i Jana Szczepanków z Brzany 
górnej pozew o usaauie i wpis prawa wła­
sności parcel ik 887 i 888 wchodzących; 
JsLład dóbr tab. lwh, 107 Bnaaa górna. 

Na podBtawie poiwu wyznacz îo pierwBzą 
auljaneję ma dziań 28 lutego 1931 o go 
dżinie 9 rano sala rozpraw Nr. 97, Gelem 
strzeżenia praw poznanych uBtanaw a się 
p, dr. StamiBława Flisa, adwokata w Nowym 
Sąc;iu. kuratorem.

Tenże kurator ustępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ch koszt 
i nioeipiacień itwo, dopók oni w sądiie się 
nie zgłosią lub pełnomocnik! nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział XI.
Nowy Sącz, dnia 9 ljstopada 1930 (11453)

G. ll. 248/29/3. Pr.eciw Pairowi De 
blukowi Ołiksy, z Bungur, którego miejsce 
pobytn nie jest znane, wniesiony został do 
sądu p w: -to >sgo w Pecz«»iiynie przsz Petra 
Detluz*, s. Fedora, z Buegur, ąoz «w o od­
dam e w posiadanie połowy sadu w Buntu- 
rach. Na podstawie pozwu wymoczono au­
diencję w lut, cąd*ie na dzt»ń 81 grudnia 
1929 r. godzin* 9 przed południem. Gelem 
strzeżenia praw po-wasego ustanawa eię 
9 , Pjrajkę z Bojei ków Dobluk, w Bungu 
rach, kuratorom

Tenże kurator, ustępować będzie po- 
xmnegQ w rzeczonej sprawie nu jego k n »

i niebezpieczeństwo dopóki on w sąd ie się
nie >y?osi lub pełnomocnika nie lamisnujc.

Sad powiatowy, Oddział II, 
Peeieilżyn, dnia 28 listopada 1920, (11455)

lonkursa.
Prez. 88851/4 AK/30 (11418)

K o n k u r s . ;
W sądzie okręgowym we Lwowie opró­

żniły się dwie, a w sądzie okręgowym w Brze- 
ż*m*th jedns posada asystent* kancelaryj­
nego ze systemizowanem uposażeni eia X t  sto- 
dnia .sMibowcyc.

Ubiegający się o te, lub o tskie s ino 
posady, które opróin ć się m-gą w innych 
sąd*eh okręgowych, wnio ią udokumentowane 
podania najdalej do dnia 19 stycznia 1921 
w drodze służbowej do Prezesa sądu apela­
cyjnego we Lwowie,

Lwów, dnia 28 list»yad* 1920.
Prezes sądu apslacyjiego,

8 C » r a t @ iS o
P. 186/20. Ogłoszenie pozbawienia wła- 

ssowolności. Uchwałę tutejmego sądu i  dnia 
7 marea 1920 1. es. L. 526/18/4 pozbawione 
całkowicie własno wolu ości Marjanuę z Bu- 
Drzćw Hnppertową, zamieszkałą w Kulerzo- 
wie, a to z powodu marnotrawstwa, Kurato­
rem ust nowiono Jana Jurka w Kulerzowie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Skawina, dnia 11 marca 1920.; (11451)

P. 832/30. Uchwałą z deia 10 listopada 
1920 r. L. 19 20 został Wasyl Michalezuk, 
syn Iwana, z B;ciki, z powoda marno­
trawstwa częściowo ubezwłasnowolniony. Ku­
ratorem uetznowiono Wasyla Ghimiaka, Byna 
Dmytra, z B ciki.

Sąd powiatowy, Oddział V,
Kosów, dnia 11 listopada 1920, (11454)

P. XXVIII. 113/20/12. Fanny Fr&m- 
klówna, lać 30, córka Feiwla i Gizeli ze 
Lwowa, doktorka medycyny, i  powodu cho­
ro cy umysłowe; w zupełności ubezwłasno­
wolniona. Kuratorem ustanowiony Feiwel 
FrSikel.

Sąd powiatowy S. I„  Oddiiał XXVIII, 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1920, (9879 2 —3)

P. III 28/20. Umysłowo chorego Jóiefa 
Laszkiewicza, ie Stryja, po bawiono całko­
wicie własnowolnośei. Ksratorem jego Auna 
Laszkiewiez ze Stryja,

Sąd powiatowy, Oddział HI.
Stryj, 24 lutago 1920, (10654)

m y m k l  i p r a s a m
U, 286/20 (11166)

W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!
Oskarż nego 8symona Ei»fenta. s?na 

Józefa, z Badiied owa, uz1 >ie się winnym, 
źe dnia 6 maja 1920 r, w Badziechow e za 
przedmioty powsudniego użytku rozmyślnie 
żadał cen oczywiście nadmiernych, * to od 
Franeiszls Leszezuka i Jana Mandtaka za 
1 kgr, mąki 46 k*ron, ciem dopuścił się 
przekrwezeuie z art, 19 ust. i  2 iipca 1920 
Nr. 67 poz. 449 Dz. p, p, i za to zasądza 
się go po myśli tegoż pnragrzfu na karę 
ścisłego aresztu pr>ez siedm dni i grzywnę 
w kwosie 1,000 mirek, a po myśli § 389 
pk na zwrot boutów poatępewania karnego, 
i«ś po myśli art. 32 ust o lichwie zariądia 
s ę ogłoszenie treści wyroku w , Gazecie 
Lwowskiej* i wywieszenie w gminie w Ba- 
dziechowie na prie.ciąg dni 14, a myśl ar­
tykułu 38 tej te ustawy orzeka się konfiskatę 
tejże mą*i względnie równowartości tejże na 
rzecz Skarbu Państwa.

Pr. 274/20 (11897)
W Imienia Bieeiypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść odezwy „Pokój z jawną aneksją 
i m skowłną kontrynucją* wydanej priez 
„Komitet Gentra ny komunistycznej partji 
robotniciej polskiej* z datą „WarBiawa, pa- 
dtiernik 1020* zresztą bm n ia sn a ia  Miejsca



druku, imi«n'a (firmy) drukari* i nakładcy, 
aawier i znamiona zbrodni aj § 58 c) u. k 
i występku a § 302 u. k uznał dokonaną 
W dniu 8 Brudna 1920 r. konfiskatę as 
Usprawedliwioną i zarządził zniszczenie ca 
tego nakłada i wydał w myśl § 493 p.j k. 
*akaa dalszego ro*p* wsteehniaaia tego pisma 
drukowego,

Lwów, dnia 9 grulnia 1920,

Pr, 375/30, (11888)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
ta wniosek Prokuratury przy tymie sądaie, 
de treść caasopisma „Ridayj Kraj* Nr, 14 
* dnia 9 gruda* 1920 w artykule pod ty tu 
tem „Prawem i lswetu“ w ustępie ( Shpalta 8) 
toigdzy słowami „Bt«/soe**no zabuwajesja, 
•iczo* a słowami „Ukraińci w Sejmie ne 
•hajuf^zawtera Mamiona zbrodni a § 6 5 »  
jj. k. aanał dokonaną w dniu 8 grudnia 1929 
konfiskatę aa usprawiedliwioną i zarządził 
piszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
S 498 p. k aakaa dalszego rozpowszechniania 
wge pisma drukowego.

Lwów, dnia 10 gridnU 1930,

Amortyzacje.
Nc, I, 1649/19. Zarządzenie umorzeń'*, 

Na wniosek M&r;i Z ach ar j asie wica ze Stare­
go Sam , ra, zarządza się postępowanie, ce­
lem umonenia wymienionych uiięj ks ą 
teczek wkładkowy. ł>, które miały zaginąć 
1 waywa się posiadaczy tych książeczek, 
•by zgłosili swe prawa do 6 miesięcy od 
daty tego edyktu. W raaie praeciwnym 
gnałby sąd po upływie tego terminu te 
*Slął: e/ki jako pozbawione znaczenia,

. Oznaczenie papierów wartościowych: 
^•iąłecatri wkładkowe Kasy zadatkowej w 
Bad, mnie Nr. 9i2, 913 i 914 opiewa;ąre 
każda na sto (100) kor, a wystawione nc 
Jteca nieletnich Aleksandry, Marji i Miko 
*a> Z»charjasiew?ciów.

Sąd powiatowy, Oddaiał I,
Strry Sambor, da, 3 grudnia 1920, (11457)

T 196/S0 (8y Edykt, Na wniosek Gmi- 
»y Nowy Kału a, wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacji naatępując j rzekomo priea 
Wnioskodawcę zgubioeei książeczki wkładko­
wej Powiatowej Krsy Oszczędności w K:łu- 
biu Nr, 7602 ra kwc‘ ę 2428 kor. 50 bal. 
opiewającej a n* im ę ówesesnego uarse'ni' 
ka gminy Wiih=J«a bt 5moh wy.-1 a wio/ ej, 
Stan tej Lsi+ierkt yyuc s ł  a dniem 1 sty­
cznia 1920 8064 kor. 02 hal.

Posiadacaa powyższej książeczki wzywa 
si§ fraeto, aby zgłosił się ae swojemi pra- 
**mi w ciągu 6 miesięcy od dnia cgłosze- 
aia edyk-u w prieeiwnym bowiem raiie po 
p ływ ie powyższego czasokresu książeczka 
** sa nieważną uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 16 wreśnla 1920, (11434)

T. 123/19 (4). Edykt Na wniosek Jo 
Achima Tauteego w Kcł koliu.ie Sp. Bobatyn 
Wdraża się postępowanie setem amortyzacji 
••stępującej ra/komo wnioskodawcy pries 
Wojsta rosyjskie zabranej ks‘*iecik, wfcłal- 
kowej P« wsanchnego B uku depo*)tow«go 
Nr. 05400 na kwotę 6000 kor. opiewającej 
a na imię J.athima Taubego wystawionej.

Poziadacia ^owisa^j kait żeezki wzywa 
sfę, aby zgłosił się ae swojemi praw/mi w 
ciąga 6 s.ie.ię.y id  dnia ogłoszesi* edykto 
W pra?eiwnjm rasie po upływie pewyisse- 
ge czasokresu książeczka ta aa nieważaą 
uanasą jon tan1 e,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
t Stanisławów, 13 września 1920, (11488)

- T. 393/20 (8), Zarządzanie umorzenia 
Papierów wattsściowyca. Na wniosek F<*»- 
•le*ka Barana w Prreasyślu ul. Smigerskie-

1. 23. podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niiej papierów 
Wartościowych, które wnioskodawcy miały 
**ginąó; waywa się posiadacza tych papie- 
rów, aby je w ciągu s*eśó miesięcy od dnia 
?gło8aen:a przedłożył temu sądowi; takie 
thni interesowani mają agłosić swoje za­
kuty przeciw wnioskowi. W raaie przeei- 
Wajm  uznałby sąd po upływie tego termi- 
a* te papieiy wartościowe aa umorzone.

_ Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ksiąieezfca wkładkowa Kasy oszczędności 
•tiaeta Przemyśla Nr. 80451 wystawiona na 
rzecz wnioskodawcy * » y 4611 Mk 83 fen, 
śpiewająca.

Sąd okręgowy, Oddaiał V, 
Praemyśl, d 35 listopada 1930. (11423)

T. 331/20 (8). Zarządzenie umorzenia 
pipietów wartościowych. Na wniosek Pro- 
knratorji Generalnej Bap, P, Oddział we

Lwotie podejmuje się postępowanie celem 
umortenia wymienionych niiej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy mały 
zaginąć waywa się pesiadaeza tych papie­
rów, aby je w ciągu 8 miesięcy od* dnia 
ogłostenia zarządzenia przedłożył temu są­
dowi, takie inni interesowani mają agłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
praeciwnym nanałby sąd po upływie tego 
terminu tej papiery wartościowe aa umorzone.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Ks ąłw/ka wkładkowa Ruskiej Sicaadnyci 
w Pnemyś!u Nr. 659 na 142 kor. U  hzl. 
sa m cz  fusidacji mszalnej Anny Boruse­
wicz trzy gr. kat. cejkwi w Kcl*wis vśa 
By fenjk?,

Sąd okręgowy Oddaiał V.
fraemyśl, d. 5 lipca 1919. (11421)

I  136/19/5. W sprawie amoityzaeyjnje 
fi'ji A* glc-austr, Bsnku w Oierniowc^ch 
prosfuja się uchwałę z 10 p iżizien ik* 1919 
1 T, 836/18/8 ogłoszoną w „Garecie Lwow- 
tk\Ąu s i l  grndnia 1919 Nr, 285 w ten 
sprs^h, ła list zastawny Basku hipotaesse- 
|o tania pod 3 b) wymieniony canacaony 
jest nuwerem 1289, a nie 12189, jak myl­
nie ogcsv.no

Sąd okręgowy eywilsy Oddział VII,
Lwów, ds. 17 marca 1920. (11420)

T. II. 25/20/1. Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Abraham* Tislowitza 
ku>ca w Kr. kow e Krakowska 39 podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia niiej 
oznaczonego weksla, który miał stginą/ 
waywa się posiadacaa tego weksla, aby g» do 
dni 45 licząc od dnia ogłoszenia edyitu 
praedłoiył temu sądowi, W raaie pras 
ciwnym po upływie tego terminu uznałby 
sąd wekrel aa umorzony.

Weksel jert wyst*wieny w Krabow:e 
a daty Kralów daia 25 czerwca 1914 pla­
ny dn a 25 września 191* p dpuar.y prze* 

Jó efa B-retę • iynwany praea Abrzbama 
G hors&ma i Ehipa G tU' chunga waiystkicb 
ja,a,rstka?yeh w Krskowie, Wei sel zgubiony 
epiassł ra kwotę 12'.0 kor.
Sąd okręgowy j/ko ha&dlo^y Oddział II,
Kraków, dnia 2 1 step ds 1920, (11355/

T 791/20 (2). Zarządzenie umomn'a 
papierów wartościowych. Na wniosek Mose- 
•a Leon* Adiereberg* podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych które wnio­
skodawcy miały aaginąć, Waywa się po­
siadacaa tych papierów, aby je w ciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; takie inni interesowani 
mają agłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W raaie przeciwnym uznałby sąd pu 
upływie tego terminn te papiery warto­
ściowe za umorzone-

Oanaezenie papierń wartościowego: 
2, wkkulowaue ks ąiscak: wkładkewe akc 
Baukit hipc'eazrejo we Lwowie Nr. 2077 
na 141 k r. 8 hal. i Nr. 2734 na kwotę 
151 hor. 28 hi 1. ;p  ew.,ą a na imię i na 
rw sko Z fji Adlersbe/g.

Sąd okręgowy, cywilny Oddaiał VII, 
Lwów, dnia 25 października 1910, (11 367/

T. VI. 826/20/1, Zarządzenie umorzę 
eia pip<erów wartośriewyea. Na /wniosek 
A ! i e * Dubikz w Żółkwi podejmuje się po 
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
Riżej pspieru wartościowego, który miał 
waioskodawcy zaginąć. Wzywa się posia­
dacza. tego papieru, abygo wciągu jedae- 
go roku od dnia ogłosx«nia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, takie inni intere 
sowani mają zgłosić swoje zarzoty prieeiw 
wa-oskowi. W razie przeciwnym aznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za urno 
rzony.

Oznaczenie papieru wirtościowego: 
Polica Towarzystwa wzaiemnyca ubez ie- 
cień w Krakowie s 23 marca 19 !0  L. 576?6 
na 2000 kor. płatne 15 m&icą 1928 do rąk 
ube-piectonego Adama Dut ki, * w razie 
jego śmierci okazicielowi policy.

Sąd okręgowy cyw. Odda. VI,
Kraków, 27 października 1920, (11,353)

T. VI. 818/30 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kaneli 
Bryłowej we Lwowie podejmuje się postę­
powanie eelem umorzenia wymiemo*.sg> 
niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć; wzywa Bię posiada­
cza tego papieru, aby go w eiągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia zarządzi nia prsedło- 
iył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uxn..łby aąd na po­
nowny wniosek po upływie tego erminu ten 
papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego; 
Polica Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w Krakowie z 26 lipca 1902 L. 36206, wy­
stawiona na Kamilę Brykową, opiewająca 
»a 4000 kor. plamę okazicielowi 8 wree 
śtia 1922.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI, 
Kraków, 28 października 1920. (11851)

T, II. 24/20/1, Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Samuela H*rscha Eiaeu- 
berga kupea w Krakowie Stradom 18 podej­
muje się postępowanie celem umorzenia ni­
iej oznaczonych weksli, które miały sagiuać 
i wzywa .się poaiadseza tych weksli, ab” ich 
do dxi 45 licząc o i  deia ofłoezeni* edjktu 
przedłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd wa- 
ksle za umcmne. a mianowicie: 1, weksel 
z daty Kraków 22 września 1914 za 3 mie­
siące o l  daty pfctny praet Jakćba i fl/Jo- 
meę Wohlieilerów w Dąbiu a iyrewany 
prasa Jalróba S' bmalxbaeba samieizkałago 
w Krabowie przy ul. Dietlcwrkicj. 2, We­
ksel z daty Krabów 8 września 191* z* 8 
miesiące od d»ty płftay aa 500 kor. opir- 
wająey akceptowany przez Ju!jusxa i Bozalfę 
M*r>u ;ów w Krtkor ie Starowiślna 51 żyru- 
winy przez Izaka SebHitsera w Oświę in*iu. 
3, Weksel z daty Kraków 17 czerwca 1914 
za 8 miesiące od daty płatwy na 150# kor. 
opiewający *keeptovany prasa Iiratla Zueke- 
ra w Krakowie, Krakowaka 9 a iyrowany 
przez Iz*k* Zuckera w Krakowie, 4, Weksel 
z daty Kraków 1 kwietnia 1914 sa 6 mie- 
dęcy z daty płatny na 1000 rs. opiewający 
akceptowany arze* Alfrera i Ludwika br, 
Moritinów w Korara ch  koto Proizowa,

Sąd okręgowy jako handkwy Odda, II.
Kraków, 20 października 1920, (10530)

Nc, V. 475/19 (28). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
W «d Ułu Bady powiatowej w M śrisk*rh 
podejmuje się postępowanie, celem umorzenia 
wymienionych miej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w 
ciągu jednego r/ku od dnia pierwesego ogło 
sienią zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
takie inni interesowani mają xgłop<ć swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi, W razie przeci­
wnym nanałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Akcja Bauku Ziemskiego w Poznania Nr. 
299, opiewająca na kwotę 1000 Mk, wyd«- 
wiena na nazwisko Emila Sulimy Popiela 
ze Lwowa, będąca własnością fundozzu szpi­
talnego,

Sąd powiatowy, Oddział V, 
Mościska, 17 czerwca 1920. (10 509 8— 8)

T. 8/19 (5), Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego, Na wniosek Katarzyny 
Kutiów w Drohobyczu, wdraiz się p«&t;po 
wanie celem amortyzacji następującej rw- 
krito przez Bank przemysłowy dla 6, Król. 
Galicji i Lodomerj z Wialkiem Księstw** 
Krakowski*™ Filja w Drohobyczu Nr. 1814 
sa imię Katarzyny Kuz:ów a na kwetę 
12.000 kor. opiewająca,

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się aby zgłosił *e swojemi prawami w cią­
gu sześciu wiesię^y w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sanbor, diia 21 lipca 1919, (10762 8— 8)

Nc. I. 1078/20, Uchwała, Na w niosek 
Ch*ji Grossinger w Bostokaeh dolnych roz­
pisuje się rdykt co do zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa kredytów gij dla 
haadlu i priemyału w Baligrodzie p erw o- 
tni«s opiewającej na 8009 kor, zaś z dmem 
1 sieryn a 1914 op ewajątej na 1500 ker 
wystawńnej na im’ę Oh-ji Grossinger. Nu­
mer k*iąi»exki wkładkowej jest niern«ny,

Pos aiaeza tej książeczki w*ywa ŝ ę by, 
ogłosił s ę w przeciągu 6 miesięcy ze swo­
jemi pi wami, w prze iwuym razie po upły­
wie tego czasokresu ksiąirczka uznauą zosta­
nie aa bezskuteczną

Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, 28 październ, 1920, (11328 8— 8)

Nc, I, 118/20, Zarądzeuie umorzenia. 
Na wniozek Charty N»uw’rth z Budnika 
wdraża się postępowanie calem uworzeuia 
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
S ćłki dla handlu i przemysł* w Btdniku 
Nr. * na rm ę Chsny Neuwirth wystawionej 
na kwotę 11.651 kor, 81 hal. opiewsjąeej.

Posiadacza powytasej książeczki wzy­
wa się, by w ciągu 6 miesięcy od d»‘y ni­
niejszego ed/ktu zgłosił się se r wemi pra­
wi mi, w przeeiwnym bowiem rasie po npły- 
wie tego czasokresu książeczka wjżnj wy­
mieniona za nieistniejącą i znauą zostanie,

Sąd powiatowy Oddział I,
Niako, 25 sierpnia 1929. (19713 2 - 8 )

E 4 f k i f t
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105/10 Z*rząd«*ni« pop.esc wani* 
kiikm udowodnienia śmier- i Wssyla Hoeanin- 
a. W*syl Hoeaniuk syn B mins, urodzony 

19 lutego 1887 r,, zamieszkały w Mini*wie 
Sp. Sołotwina powoła*? ogólną mobilizacją 
do wojska ausir,, ooPszećł na front, a jak ze 
«n»I świadek Iwan Wietoniak, gdy był ra- 
tem z HootiL<(ikiem, tenże ostatni trafiony 
został kulą karabinową w pierś, a knla prze- 
s ta na wyl/t, ą świadek odsunął go w tył 
za lilię  bojową prawie nieżywego. Oo się z 
lim  dalej st*ło *ie »ie .

Gdy wobec! powyższego jest prawdepe- 
dobnem. że Was i Hoeaniuk poiióał śmierć, 
przeto na preśbę Ołeny Hoeaniuk wdraża 
#ię postępowanie, eelem ndowodiienia xa- 
azlłj śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
«gólne wezwanie, ażeb? uwiadomiono aąd 
lub kurarera Michał* Biłusia w Maaiawie 
aż do dnia 19 c?*rwc* 1921 « zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowedów bę­
dzie rosstrzygiięte o dewodde zaszłej śmierci, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 27 lipę* 192# (10789)

T. 465/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania sa zmarłego. Nykoła Iwasiutiak 
yel Wauutiak syn Dmytra urodzony 15 gru­
dnia 1888 i z*n<«sskaty w Petrance Sp. Ka­
łusz, powcłfciy og. Iną mob lizacją w r. 1914 
do 9 pp. austr. armji, odszedł ia  front i od 
tego czasu me ma o nim żadnych wiadomo­
ści. Prawdopodobnie został pod xu  walk ra- 
bitym,

Gdy zatem przyjąć należy, że zaehedsi 
ustawewe domniemanie s § 34 i 277 n. c. 
i § 1 ust»wy z dni* 21 maroa 1918 Di, p, 
p. Nr. 128, przeto wdraża się aa prośbę 
Orynki Iieaiiutiak w P&trauce Sp, Kałusz 
postępowali n, celem uznania za „marłege za­
ginionego. Wydaje aię przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub p. Lyw rew i 
Karatnykowi w Pet;auce Sp. Katusz, którego 
astanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
maltańskiego, wiademości e powyż wymio- 
nionym,

Nykolęlwaaiutiak wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną preśbę po dniu 15 ety- 
eznia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV, 
Stanifławów, 24 czerwca 1929. (11225)

¥. V. 240 20 (4), Wdrożenie pestępo- 
wania celem uznani* za zmarłego, Fnneuzek 
Pukała s j i  Kazimierza i A iuy, urodzony 25 
kwietnia 1894 w Zaczerni*, powołany w sze­
regi 17 p, obrony krajowej, i  l ostatnią wia­
li muść o sob e w kwietniu 1915 r,, a we­
dług zznań świadka Jana Pckza, nazwisko 
Franciszka Pukały b jło  umies<taone na liście 
poległych żołnierzy w Piaście w 1 sclo 1915 
roku.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 L 1 ustawy z d. 81 marca 1918 
Dz, p. p. Nr. 128, przeto wdraża aię na 
prośbę Kazimierza Pukały z Zaczernia po­
stępowanie, celem n a a in  sa zmarłego, za­
ginionego. Wydaje się pm to ogoine wezwa­
nie aby ndziólono sądowi' lub kuratnzowi p. 
dr. Stępkowi, »d»qkłtowi w Rzeszowie, wia­
domości o powyż wymienionym,

Frairisika Pukałę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem tub winny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy na 
ponowny wniesek po dniu 28 maja 1921 
rozstrzygnie e uznaniu za zmarłege,

Sąd okręgowy, Oddz, V,
Rzeszów, 28 październ. 1929, (11876)

T. 70/19 (8), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Abrahama Wei- 
denfalda z Tarzy wielkiej. Abraham Weidem- 
feld z Tursy wMkiej, w r. 851 w Stanisła­
wowie uradzony, został w n.a,u 1915 pod­
czas ed-rrotu wojsc resyjs^ich przymusowo 
ewakuowany do Bisji, gdzie wedle zeznań 
śaiadków Moscs* Grilla i Samuela Booena 
w sierpnia 1915 w Kijowie zmarł i tam w 
obemości świadków pochowany został,

Gdy webee powyższego jest prawdope- 
dobiłem, że Abraham Werdenfeld poniósł 
śmierć, przeto j.a prośbę syna jego 4r. Le­
ona WeidenHda wdraża się postępowanie, 
celem udowodnienia a* z5»j śmierci zaginie- 
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd aż do dnia 1 c erwea 
1921 e zaginionym,

Po upływie powyższego ezasokresu i 
po przeprowadzeniu i no podjęciu dowo­
dów bę Izie rozstrzygnięte e dowodzie zaszłej 
śmierci,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Stryj, 80 paźdiiermik* 1920, (10617)



T, 271/80 (8), Zarządzenie postępowa- 
Kia celem rzsania za zmarłego, Paweł Żak 
gospodarz x Bsremowisc, sostsł jsomłasy *o 
czynnej słałby wojskowej w r, 1914 a do 
tego csasn zie dał o sobie suska życia i 
wszelki ślad jsoai.m zaginął. Wedle fn m ro  
wadsezych docbodseó asdesiło w r. 1916 do 
gminy Bereasowiee lisia poległych za w©i*ie, 
a mięSsy innemi było nazwisko Pawła 2 tka 
że padł aa pola walki w l?ssojsad«i« 1914. 
która to lista w ez?*ie zajęcia kascel&rji 
gminnej w Bersmoweach priea Moskali za- 
ginęłi.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
astawowe domniemanie a § 24 L, 8 a. c. 
i § 1 i 8 ustawy a dnia 31 marca 1918 
Nr. 188 Da. p. p., przeto narządza się na 
wniosak jego żony Terery Żak postępowanie 
celem ■ znania Pawła Żaka za zmarłego, zs- 
giiioaogo. Wydaje sif przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby udzielono sądowi| lub kuratorowi 
p. dr. Mejblumowi, adwokatowi w Złoczo­
wie, wiado-mośei o powyi wymienionym.

Gdyby Paweł Ż*k mimo to iył, 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dnia 1 czerw­
ca 1981 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 85 cierwsa 1989 (11886)

■f, 818/80 (8), Wdroionie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Hryńko Eindrat 
syn Wasyla, uiodio*y w W yżam ieh, został 
powołany w r. 1914 wskutek ogólnej mobi 
lizacii do czynnej służby wojskowej przy 19 
p. obr. kraj. Od tego cztsu nie dał o sobie 
ładnego znaku życia i wszelki ślad p« nim 
zaginął, co potwierdza równ!eł i poświad­
czenie urzędu gminnego w Wytnianacb. We­
dle nadesłanej kartki Jó ' ifa EuUego z daty 
Płotnikowa 80 psłiziernika 1916, który do­
tychczas z niewoli rosyjskiej nie wrócił, miał 
zastać E  fńko Eindrat zabitym w bitwie z 
Moskalami w r, 1914 w Janowskim lesie.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zachodzi 
astawowe domniemanie w myśl § 84 Ł. 8 
ust cyw. i § 1 i 8 ustawy z dnia 81 marca 
1918 Dz. p. p. Nr, 188, przeto zarządza się 
na wniosek jego iony Eatarzyny Eindrat 
postępowanie, celem uznania Eryńka Ein-

drata za zmarłtgo zaginionego a związku mał- 
łećsEiego jego z Eatarzyną Eindrat zawarte­
go za rozwiązany. Wydaje się przeto ogóine 
Wezwanie, aieby udzielono sądowi lub kuf 
ratorowi p. dr. Eołaezkowslnemu, adwoka­
towi w Złoczowie, którego ustanawia się za­
razem obrońcą węzła małżeńskiego, wiado­
mości o powyi .rymienionym,

Gdyby Hryńke Eindrat mimo tc iył, 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób uwiadomił o 
ewem życiu, Sąd tutejszy na ponowny wnio­
sek po dniu 1 cierwca 1981 roku rozstrzy­
gnie o uznaniu xa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 88 moja 1980. (11885)

T. 7/80. Zarządzenie pcstęjtewania celem 
imania za zmarłą. Józefa Turyna xam. Sza­
li n, lat I I , zamisstkała w Nadwórnie, w r. 
1914 wyjechała do swoich krewnych do Wy­
gody pow. Dolina, zkąd odeszła x wojskami 
rosyjskimi na Węgry, gdz e toczyła się bi­
twa w Earpataeh i od togo czaBu wszelki 
ślad po niej zaginął.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieją 
uarnnki ustawowego domniemania śmierci 
tejże przeto wdraia się na prośbę Stefana 
Saufl na postępowanie celem uznania za 
zmarłą. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi albo kuratorowi p. Wła­
dysławowi Pasternakowi w Nadwórnie wia­
domości o powyi wymienionym,

Józefę Tarzyna wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, lub w inny 
spo°óte dał znać o sobie, Sąd tntejesy aa 

inowną prośbę po dnia 89 uazrea 1981 
rozstrzygnie o nzraniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stansławów, 87 września 1986, (11481)

T. IV. 8/80 (7), Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarła: 3. Michał 
Porada xo Słupca, powsł&ny w czasie mobi­
lizacji do słuiby wojokcwcj pray 57 pp , zo­
stał nastęonie wysłany na front serbski, 
gdrie w czasie walk z końcem roku 1914 
mim zginąć, g d ji odtąd nie ma o nim ia- 
dnej wiadomości.

Gdy zatem moina przyjąć, io zaistnieją 
warunki nstawowego domniemania śmierci 
w myśl § 14 u. c. i § 1 uetawy a dnia 81

marca 1918 Dz. u. p. Nr, 186, przeto na 
prośbę Bozalji Porada wdraia się postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aieby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub p. adw. dr. Tadeuszowi Łubo- 
aiecsiemu w Tarnowie, którego ustanawia 
się kuratorem i nbrońcą węzła małżeńskiego

Michała Poradę wsywsaię, aby sti nil się 
piir *’ podpisanym sądom, lub w inny erosófc 
la ł znać o sobie. Pe dniu 1 lipca 1981 r. 
sąd na ponowną prośbę m aksie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego,

Są£ okręgowy, Oddxiał|I?
Tarnów, 80 paidz. 1919. (11086 8 - 8 )

T. IV, 109/19 (8). Zarządzenie postępc 
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawie f  oświadczenia zwierzchności gminnej 
w Niewodnej x 14 w m ścia  1919, eru za­
przysiężonych zeznań świadka Estonie jo Da 
duńskiego przyjąć należy za udo godnione, 
że Jan Irzyk x Nawodny syn Wojciecha i 
Wiktorii, powołany z chwilą wybuchu wojny 
4o wojska i wysłany na front rosyjski, gdzie 
w czerwcu 1916 r, pod Łuckiem był dętko 
ranny i od tego czasu wszelki ełach • nim 
zaginął.

Wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, na prośbę 
ZC tefy Irzykowej wdraża się postępowanie, 
celem udowodnienia jej śmierci, a zarazem 
ogłasza się wezwane, ażeby do dnia 85 
listopada 1980 albo sądowi lub p. adwoka­
towi dr. Lipińskiemu w Jaśle, którego usta­
nawia się kuratorem — udzielone wiadomo­
ści o zaginionym.

Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd rosetrzygnie ostate­
cznie o wniosku,

Bą* okręgswy, Oddział IV,
Jasło, 80 lipca 1989, (10658 3 - 8 )

T. IV. 71/80 (5), Zarządzenie pestę- 
psw “Ja celem uznania za zmarłego. Wojciech 
M"sur z BzędzUnewic, powołany w sierpniu 
1914 r. do służby wojskowej, według wyja­
śnienia Czerwonego Erzyia zsgieął w Bie- 
dmi.—rodzie w czasie ed 80 do 81 sierpnia 
1916 i dotąd nie ma o nim żadnej wiado 
mości.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 84 istawy cyw. i § 1 sit. x 31 
marca 1918 Dz. u, p. Nr. 188, przetc zarzą­
dza się na wniosek Marji Mazur postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo to 
sądowi lub kuratorowi p- adwokatowi dr. 
Tadeuszowi Tertilowi w Tarnowie, którego 
ustanawia się obrońcą węsłn małżeńskiego 
wiadomości o pow? i  wymienionym.

Wojciecha Mazura wzywa się, aby 
stawił się przsd pedpiaanym sądem lub w in ­
ny spesób dsł znać • sobie, Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 85 maja 1981 
rozstrzygnie a uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, 14 września 1980, (TC024 8— 5)

T. V. 192/20(1), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Józef Grecki ] 
urodzony 23 cierwca 1889, rotaik z Mołsza 
nówki pow, Ssałat, powołany w czasie -gól- 
nej mobilizacji ds w»js’xa austr,, opuścił 1 
sierpnia 1914 swoje miejsca samieszkan a i 
brał udział w wojnie światowej, Od tsgo 
czasu nie daje o sobie żadnego znaku żyda, 
eo stwierdza świadectwo urzędu gmisnego 
w Mołcz&nówce s dnia 18 lipca 1920. We­
dle xeu saia Marji Grockiej, Józef Grecki od 
chwili odejścia do wojska ~ie duł o sobie 
żadnej wiadomości, tak pośrednio, jak i bez­
pośrednie i wszelki słych o nim zaginął,

Gdy zatem P-zyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w m yśl §  1 
ust, 1 ustawy z I  31 warca 1918 Dx. u. p. 
Nr. 188, przeto na prośbę żony jego Ma­
rji GroeHej wdraża eię postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za imarłą. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
dr, Satynowi w Tarnopolu, którego ró­
wnocześnie ustanawia się obrońcy węzła 
małżeńskiego, wiadomości o, powyżej wymie­
nionym.

Józefa Greckiego o ile żyje wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
tut, na ponowny wniosek po dniu 25 kwie­
tnia 19211, rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego i uznaniu małżeństwa z* rozwiązano.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnopol, 24 piżdz. 1920. “ (10802 l ~ S j

D O M I E S I E M I A  P B T W A ^ W H .
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DO W Y R O B U

Dachówek cementowych
poleeamy najbardziej udoskonaloną

Maszynę rolkową pat. „ l  a u s z tra "
D z i e n n a  produkcja do 8 0 0  sztuk ,
jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy­
robu cegieł pustaków, rnr kanałowych, sączków do 

drenowania słnpów parkano wy oh i t. d.

Fabryka maszyn B R A C I  H O F F M A N N
w1 Lodzi, u l Kilińskiego 154.

Na żądanie wysyła się katalog bezpłatnie.

Piece i kuchnie kaflowe
o r a z  w s z e lk ie  n a p r a w y  w y k o n u j e

KAROL LBNIOWSKB
majster kaflarski. — Skład pieców kaflowyck 

L w ó w , Pasaż Hausm ana I. 9 .

g t fW  i l l f f  wijskttwa, yrzędsiczs 
i l A i U r m i  studenckie I gywi'19

orau  w su e lk le  przybory snnndnrowe poleca

Firma JANA WITTMANNA
w e  L w o w i e ,  u f. T ry b u n * ,ln ica  L 1.

Z a p r o s z e n i a  
nu W A L N E  ZGROMADZENIE

Kraj owego Związku urzędników kancelaryjnych Władz 
administracyjnych, które odbędzie sij we Lwowie w środę 
dnia 22 grndnia b . r . w gmachu Namiestnictwa o godz. 
5-tej po południu z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Za­
rządu i bilans roczny,

9, W,ybory Zarządu Związku,
3. Wnioski i interpelacje.

Lisy , tchórze, zające, futra 
używane kupuje, przyj­

muje w komis oraz przerabia 
na najnowsze fas ny. Krawiec 
damski i męski na miejscu.

W ła d y s ła w  Solik  
obeenie Lwów, Chorążozyzny 

L. 5, II. p.

farbkę do bielizny
z kluczem, mydło do pi aria, 
sodę krystaliczną, pastę do bu­
cików żółtą i ozarną i t. p. arty­
kuły poleca Składnica Spoży- 
woz- Stanisławy Ziembińskiej 

Fredry 9.

Konkurs.
Magistrat k ól. stoł, m. Lwowa rotpieuje 

lonkórs zewnętrzny na jtostdę dyrektora Depirta 
mentu techsieznego miejskiego.

Oprócz wsrusków ogólnych wymagane są do 
^ysk&nts posady uboóizone studja p  1 iechz iczne 
i dowody odbytej praktyki.

Po sa^em bliżs ych informacji udtieli Pre- 
jdjum Magistratu.

Podania należycie ostemplowane należy wro- 
sić do Biura fresydjalnego Magistratu w terminie 
do 81 stycznia 1921,

J .  N e u m a n n .

L. M. 28128/920 1 (11433)

Obwieszczenieo
Bida miejska uchwałami * ćnin 18 listepada 

i z 2 grudsia 1920 postajiowiła zaprowadzić na 
rzetsz gminy miasta Lwowa pobór opłat cd samo- 
ebodów tak osobowych jak i ciężarowych n» te 
rylorjum miast: Lwowa i przyjęła statut w tym 
przedmiocie wypracowany przez Msg et-at.

Bi atut ten wytężany jest w Departamencie I 
Magistrat* (Batusi II p.) do wgląda w godtinach 
urzędowych.

Po myś î § 93 statutu miasta Lwowa przy­
sługuje każdemu członkowi gminy prawo w c;ąru 
Ini ośmiu t, j. od 15—tS grudi, a 1920 włącinie 
wnieść do Magistratu (Departament I) odnoszące 
aię do tego yrsedmtotu uwagi, które przy zasięga- 
niti wyżsi ego zatwierdzenia wraz x pow^ższem1 
uchwałami Btdy miejskiej przedłożone będą czyn 
sikom kompetentnym. Go podaje się niniejssem do 
pousieibnej wiadomości.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
Lwów, dnia 10 gruaria 1920.

J ó ee f Neumann r.

O G Ł O S Z E N I E .

Rada Zawiadowcza i lc y jie p  Towarzystwa M t r y c i e p
przódtóm  SOIIOLNICKI I W IŚ N IE W S K I w e  L w ow ie  

zaprasza P. T. Akcjonarjuszy uprawnionych do glosowania na

VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w czwartek 30 grudnia 1920 r. o godzinie 11 przed po­
łudniem we Lwowie, w sali posiedzeń Polskiego Banku Przemysłowego.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie rachunkowe Rady Zawiadowczej i przedłożenie 

bilansu za rok administracyjny 1919/20.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
3. Uchwała o rozdziale zyska.
4. Wybór nowych członków Rady Zawiadowczej w miejsce 

ustępujących.
5. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1920/21.
6. Wnioski i interpelacje członków.
Uprasza się uprzejmie P T. akcjonarjuszy, zamierzających wziąć udział 

w Walnem Zgromadzeniu, aby w myśl § 31 statutów zdeponowali swoje 
akcje wraz z kuponami w kasie Polskiego Banku Przemysłowego we Lwo­
wie, ul. 3 Maja 9, nlbo filji tegoż Banku w Krakowie, Rynek 31, najpóźniej 
do 28 b. m.

Pracow nia n ow oczesn ej fotografii
u z i  e  n  a  p  a “

M ta jdn je7 s ię  we Lwowie 
tylko  przy ni. KoralnlckleJ L. 4 .

(boczna Akademickiej i Zimorowieza).

N a  G  w  i u z d k ę !  

BHydła toaBetowe i perfumerię
poleca najtaniej

L. H O S Z O W S K I
L w ó w , A kadem icka 3 .

Kmii; kurierski, czarny, pieprz angielski; 
eie bobkowe, kolendrę, goź­

dziki, lmbier, paprykę słodką, majeranek, kwiat mn- 
szkatułowy, gałki mnszkatnłowe i t.p. artykuły poleca 

Składnio, Spożywcza Stanlzławy Ziembińskiej, Fredry 9,

T o k a r n i e ,  Wiertaki, Ka 
blarki. Szlifierki, Piły, 

Sryzerki, Gatry, Lokomobile, 
Liny stalowe, konopne, poleoa 
„Pilot“ — Lwów, Batorego 4.

Sprzedaje i kupuje
jako też

przyjmuje w komis rzeczy 
artystycznej 1 starożytnej 

wartości
oraz meble, urządzenia domo­
we i przedmioty oodziennego 

użytku.

Sklep Komisowy
Pamr.jŁ« IV .

(Zbieg ulic Kochanowskiego 
i Batorego)

-nąlem  Jćisfa Ziembińskiego,
r ty t f t o S  8V tsM qu  f fg j i f t p i jg


